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WINCENTY KRUPSKI
B. WSPÓŁWŁAŚCICIEL T-WA HANDLOWEGO „SIŁA” W SOSNOWCU 

po ciężkiej i długiej chorobie opatrzony Sw. Sakramentami, zasnął w Bogu 
dnia 28 maja 1931 roku, przeżywszy lat 63.

Eksportacja drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Robotniczej nr. 1 do kościoła parafjalnego w Nowym Sielcu nastąpi w 
piątek, dnia 29 maja o godzinie 7-ej wieczorem.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy Zmarłego odprawione zostanie w sobotę, dnia 30 maja o godz. 9-ej rano w kościele w 
Nowym Sielcu.

Tegoż dnia o godzinie 6-ej wieczorem wyprowadzenie drogich nam zwłok z kościoła na cmentarz parafjalny w Sosnowcu.
O smutnych tych obrzędach zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych

Zona, córka, zięć, synowie i wnuki.

1

PO ZMIANIE RZĄDU.
DALSZE ZMIANY W MINISTERSTWACH.

WARSZAWA, 29.5. (Tel. wł.). Dziś 
w godzinach popołudniowych pre- 
iiijer Prystor złożył przysięgę na rę
ce p. Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Urzędowanie Toizpoazyna w piątek.

Na cześć ustępującego i nowego ga
binetu b. piremjer Sławek wydał o- 
biad w Salonach preizydjum Rady 

. ministrów.
Wskutek zmiany Rządu nastąpią 

również zmiany w administracji. 
Zmiany te nastąpią prrzedewszyst-

Podziękowanie.
JWielmożnym Panom Doktorom: Lipskie

mu i Jego asystentowi Kiblerowi xa prse- 
prowadzenie poważnej operacji naszemu 
synowi oraz Panom Felczerom: Wnorow- 
skiemu i Kościukiewiczowi za okazanie 
troskliwej pomocy — składamy tą drogą 
serdeczne podziękowanie. 4321

E. Zgadzaj o wie.

Posiedzenie
POS1ÓW I SENATORÓW B. B.

WARSZAWA, 28.5 (Tel. wl.). B. B. 
W. R. zwołał na poniedziałek 1 czerw
ca posiedzenie plenarne posłów i sena
torów. Na posiedzeniu, tem nastąipi po
witanie p. Sławka jako prezesa Klubu.

P. Sławek ma w czerwcu wyjechać 
do Francji na wypoczynek.

Przeniesienie
W STAN SPOCZYNKU.

WARSZAWA, 28.5 (Tel. wł.). Poseł 
polski w Kopenhadze p. Michałowski 
został przeniesiony w stan nieczynny.

OD ADMINISTRACJI.
Przy uregulowania należności 

ca prenumeratę prosimy bez
względnie żądać kwitów od roi- 
nosicieli, w przeciwnym razie ad
ministracja za wpłacane sumy 
bez kwitów żadnej odpowiedzial
ności na siebie nie przyjmuje.

kiemi w Min. skarbu, gdzie wraca b. ustąpił w połowie marca. Wobec tego 
wicemin. Starzyński, który wskuj/k powrotu, ustąpi wiremiai. Groilyński. 
nieporcizumień z p. MaitiuSZeiwSkim Co się starte z p. Kocem, nie jest

OTWARCIE W GENEWIE
KONFERENCJI PRACY.

GENEWA, 29.5. — Dziś została o- i Szydłowski, 
t war ta piętn as i a międzynarodowa 
konferencja pracy. Delegatami z ra
mienia Rządu polskiego są'p.p. 
i Doleżal. W grupie pracodawców re- 
'prczenlują Polskę pip.: dyr. Sągajłło

zo- 
So-

Przyjaźń polsko-amerykańska 
zamanifestowana na wystawie kolonjalnej.

PARYŻ, 28.5. — Wczoraj na wy
stawie kolonjalnej otwarto pawilon 
Stanów Zjednoczonych. Uroczystość 
otwarcia tego pawilon,, miała ponie
kąd charakter manifestacji polskiej. 
Rząd amerykański zwrócił się do bi- 
ibljoteki polskiej w Paryżu z prośbą 
o udzielenie mu na czas wystawy pa
miątek po Kościuszce i Pułaskim, 
które rozmieścił w głównych salach 
Domu Waszyngtona. Sale, gdzie od
bywała się uroczystość otwarcia pa
wilonu, zawieszone są. portretami 
Waszyngtona, Lafayetta, Jeffersona.

Yotnm zaufania dla Brianda
uchwaliła izba

PARYŻ, 29.5. (eTI. wl.). Dzisiejsze po 
siedzenie izby deputowanych było 
bardzo ożywione. Rozpatrywano mia 
no wicie interpelację Franklin Bo- 
uillona, skierowaną przeciw p. B 'ian 
dowi.

Dyskusja toczyła się między inter
pelantami a min. Briandem w związ-

Pożar w Modlinie.
WARSZAWA, 28.5 (Tel. wl.). W Mo- 

dłinie wybuchł pożar w magazynie 
drzewnym w stoczni. Ogień przerzucił 
się na tartak, ale strawił tylko dach, 
gdyż przybyła straż i ogień umiejsco
wiono. Magazyn drzewa smalił sie do
szczętnie.

, , a w grupie pracowni
ków p. Grajek i zastępca p. Stań-

i z ia- czyk.
>. Sokal Przewodniczącym konferencji

Pułaskiego i Kościuszki. W liąll 
sztandarów

u„ o-
bok dwóch sztandarów amerykań
skich powiewa także chorągiew Le- 
gjonu Pułaskiego. W innych .salach 
znajduje się szereg pamiątek pol
skich, ilustrujących wielką rolę, ja
ką odegrali Pułaski i Kościuszko w 
czasóe walk o niepodległość Stanów 
Zjednoczonych. .

Organizatorowie wystawy zapro
sili na uroczystość otwarcia pawilo
nu amerykańskiego Fr. Pułaskiego, 
jako potomka Kazimierza Pułaskie
go.

deputowanych.
ku z przebiegiem ostatniej sesji Ra
dy Ligi Narodów.

W następstwie dyskusji izba uchwa 
liła znaczną większością votum zau
fania dla Rządu Lavala i dla polity
ki Brianda.

BRAT ZABIŁ BRATA. 
KRWAWA ROZPRAWA W TUNELU.

Wczoraj po godz. 9 wieczorem tu
nel na przejeździe katowickim w So
snowcu był terenem krwawej roz
prawy między dwoma braćmi Józe
fem i Feliksem Sikorami. Oibydwaj 
należeli do miejscowej łobuzerii. 

jeszcze zdecydowane. Niewiadomo 
też, co się sianie z p. Matuszewskim. 
Wątpliwą jest rzocZą, czy będzie po
wołany na jedną z ambasad (Londyn, 
Paryż, Rzym), a poselstwo w Buda
peszcie, które długo nie było obaadzo. 
ne, objął p. Łebkowski.

Wicamin. przemysłu i handlu p. 
Doleżal będzie mianowany delegatem 
Polski do Ligi Narodów. Na jego 
miejsce przejdzie płk. Langner z 
Ministerstwa spraw wojskowych, je
den z najbliższych współpracowni
ków min. gen. Zarzyckiego.

Jest też prawdopodobne, że nastą. 
pia zmiany w Ministerstwie sprawie
dliwości. skąd mianowicie ma ustąpić 
wicem in. Sieczkowski.

Min. skarbu Jan Piłsudski złożył 
godność wicemarszałka Sejmu.

Faszyści
PRZECIW OJCU ŚWIĘTEMU.

RZYM, 28.5. Wczoraj zarówno w Rzy
mie, jak i na prowincji powtórzyły się 
manifestacje studenckie, wymierzone 
przeciwko przywódcom i instytucjom 
Akcji Katolickiej. W instytucjach ka
tolickich laskami i kamieniami ‘wybito 
szyby. Wynoszono okrzyki ,.precz z pa- 
pieżem1’.

Władze włoskie,, celem przeciwdzia
łania ekscesom skonsygnow-aly silne od
działy policji i wojska na ulicach, pro
wadzących do .Watykanu, a jednocze
śnie zarządziły obronę siedzib instytu- 
cyj katolickich.

Na tle jakichś podejrzanych pora
chunków doszło między nimi do bój
ki na noże, w czasie której Feliks o- 
trzymał cios w okolice serca i padł 
trupem, Józefa zaś ciężko rannego 
odwieziono do szpitala na Pekinie.
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PRZEGLĄD PRASY. 
,Mk—te tao Hiiii".

Dynihję Rządu p, Sławka komen
tuje „Gazeta -Polska4’ w ten sposób, 
że została

przezeń powzięta wobec konieczności cał
kowitego poświęcenia się kierownictwu prac 
B. B. W. R., zmierzających do reformy 
Konstytucji. Zagadnienie to jako programo
we zadanie obozu rządowego, związane z 
platforma wyborczą, blok zarówno jak i 
prezes Sławek traktują jako naczelne za
gadnienie pozytywne polityki państwowej 
na najbliższy okres czasu, którego realiza
cja musi być bezwzględnie doprowadzona 
do skutku.

Czyżby więc o naprawie gospodar
czej nie myślano?;.. Nieco inaczej pi
cze o zmianie Rządu „Czas44:

W warunkach politycznych, w jakich o- 
becnie żyjemy — zmiana całego Rządu czy 
poszczególnych członków gabinetu, nic po
siada głębszego znaczenia. Myśl przewodnia 
systemu — pozostanie niezmienioną, będzie 
tylko zapewne cokolwiek inncini metodami 
realizowana. Co do osoby pana Sławka — 
wiadomo było ogólnie, że godność prcmjera 
obejmował bez zapału i nigdy nic taił, żc 
chętnie się jej wyzbędzie. Powróci nieza
wodnie na swoje dawne stanowisko kierow
nika klubu parlamentarnego B. W. R. R., 
na którcm oddał tyle rzetelnych zasług. 
Ten wierny towarzysz i współpracownik 
marszałka Pił®uds*<ego,  pójdzie zresztą na 
każdą pozycję, która wymaga obrony, gdy 
go tam p. marszałek wezwic. Reprezentuje 
on ■wiernie i szlachetnie ideologję Piłsud- 
czyków, ale problematy praktyki rządze
nia mniej go interesowały. Są one u nas 
pod pewnym względem‘uproszczone, ale dla 
wykonawców o tyle trudniejsze, że ostatnia 
dezycja nie do nich należy, — a niełatwro ją 
przewidzieć czy odgadnąć.

W ten delikatny sposób ujawnia 
„Czas44 swoje niezadowolenie, że mi
nistrowie eą w -wykonywaniu swych 
obowiązków krępowani przez jedno
stkę. Nie spodziewa się też zasadni
czej zmiany w polityce państwowej. 
Pesymizm!

Bolszewizujące elementy 
na kongresie P. P. S.

Z „Naprzodu" dowiadujemy się 
ciekawych szczegółów z przebiegu 
kongresu... Za prowadzeniem ściśle 
„klasowej" polityki przez P. P. S. i 
za odcięciem się od „Centrolewu" 
przemawiał pos. Zaremba. Odpowie
dział mu ni. hi. pos. Hausner, który 
krytykując hasło „rządu robotniczo- 
chłopskiego" oświadczył:

Towarzyszu Zaremba, możebyście tę ro
botę zostawili komunistom. Komuniści prze
cież robią to od powstania Polski a jed
nak dziś, mimo świetne wywody, nie wie
my jeszcze, czy kapitalizm umarł, czy 
żyje.

Podobnie odezwał sie p. Pająk 
(Biała):

Gdybyśmy jakim cudem zdobyli sami 
władzę, moglibyśmy ją utrzymać tylko w 
drodze dyktatury proletarj atu. Jeślibyśmy 
chcieli rządzić, odrzucając współdziałanie 
z jakąkolwiek grupą demokratyczną, to zo- 
staje tylko ta droga, którą poszli bolszewi
cy w Rosji. Kto do tego dąży, musi to wy
raźnie powiedzieć.

Z grupy poeła Zaremby pokpiwa 
fiobie „Naprzód” we wstępnym arty
kule.

Niektórzy delegaci — pisze —wprawdzie 
ponad to twarde, mozolne i odpowiedzialne 
zadanie, które Polska part ja socjalistyczna 
spełnić musi, przekładali, beztroską dysku
sję o skórze na niedźwiedziu, o szczegółach 
urządzenia przyszłego ustroju socjalistycz
nego, — ale doskonale przemówienia 
towarzysza Liebarimana, Hausnera, Pa
jąka, Pragiera i szeregu innych mówców 
uświadoiiutły kongresowi mimowolnie dy
wersyjny charakter tego powierzchownego, 
a z pozoru bardzo radykalnie wyglądają
cego sposobu myślenia, przeskakującego 
rzeczywistość.

0 program rolny P. P. S.
Nie było też jednomyślności na 

kongresie, z ozem ma P. P. S. iść na 
wieś do chłopów.

Tow. dr. Drobner (Kraków) oświadcza — 
czytamw w „Naprzodzie” — że chłopi będą 
zawsze wrodzy naszym postulatom. Musimy 
iść na wieś z programem socjalizacji wła
sności ziemskiej. Tylko w ten sposób zdo- 
będziemy bezrolnych i małorolnych chło
pów7.

A natomiast p. Grzecznarowski 
(Radom) mówił:

Mylą się ci, którzy traktują chłopów jako 
kułaków. Wielomiiijonowa masa chłopska 
będzie nas popierać, ale musimy do niej z 
czemś iść. Musimy żądać pracy i ziemi bez 
wykupu dla chłopów, a wtenczas, jeśli 
stronnictwa chłopskie nie pójdą z nami, to 
je masy_ porzucą. Nie zgadzam się ze sta

nowiskiem Zaremby. Chcerny rządu robot
ników i chłopów, a jegli stronnictwa chłop
skie nie pójdą z nami, to pójdziemy sami,
a masy chłopskie pójdą z nami.

Rozgoryczeni i zmęczeni.
„Gazeta Polska" uważa, żc kongres 

P. P. S. —
stał się jednym wielkim, zbiorowym ra

portem klęski, poniesionej przez partję w 
łonie ludu polskiego. Dokąd iść? W którą 

LOT NOWOCZESNEGO IKARA.
PROF. PICCARD W STRATOSFERZE.

PONAD ATMOSFERĘ.
f BERLIN, 2815. Jak juiż donosiliśmy, 
w czwartek o godzinie 5 min. 56 rano 
słynny profesor szwajcarski Andrzej 
Piccard wystartował w Augsburgu spe
cjalnie skonstruowanym balonem na 
zbadanie stratostery, to jest powyżej 
powłoki powietrza otaczającego zwa
łem 11-tokilometrowym kuilę ziemską.

KONSTRUKCJA BALONU.
Balon w kształcie gruszki został skon 

struowany w fabryce Riedingcr w Aug
sburgu. Napełniony jest on wodorem 
w ilości 220 mterów kuibicznych. Kon
strukcja pomyślana jest tak, żeby ba
lon miał jaknajwiększą odporność na 
wewnętrzne ciśnienie gazów, które czę
stokroć rozsadza balony na wielkiej 
wysokości. Teoretycznie, balon prof. 
Piccarda może się wznieść do wysoko
ści 16 kim. ponad ziemię.

Balon posiada aluminjową gondolę, 
hermetycznie zamkniętą, w której prof. 
Piccard i jego asystent odbędą podróż 
w bezpowietrzną sferę. Wewnątrz a-lu- 
minjowej gondoli, która posiada kształt 
kuli, znajdują się aparaty do oddycha
nia tlenem i duży ładunek butli z tle
nem. Prof. Piccard zabrał ze sobą 4 pre
cyzyjne aparaty do pomiarów, które ma 
dokonać w atmosferze.

Lot swój obliczał uczony szwajcarski 
na 7 godzin, przyczcm przypuszczał, 
żc w ciągu 5 —- 4 godzin uda mu się 
wzbić do wysokości 16 kim., porobić 
pomiary i rozpocząć powrót. Do gon
doli zabrano 400 kg. balastu, przez któ
rego kolejne wyrzucanie balon wzbi
jać się będzie w górę. Spodziewano się 
żc opadnięcie balony. miało nastąpić, w 
•okolicach Bazylei w godzinach popo
łudniowy eh.’

START.
Startowi balonu prof. Piccarda z Aug

sburga przyglądały się tysiączne tłumy. 
Prof. Piccard wsiadł do gondoli wraz 
z swym asystentem drem Kipferem. 
Bezpośrednio przed startem prof. Pic
card pożegnał się z odprowadzającą go 
żoną, córeczką i synkiem.

Obaj uczeni ulbrani byli w specjalne 
stroje, na głowie zaś mieli hełmy, ma
jące ich chronić przed ewentualnem 
uderzeniem.

5JLECEE MIĘDZYNARODOWEJ LIGI LOTNICZEJ.
MiędzynaTodiowa Liga Lotnicza obdarza co roku najwybitniejszego ,z lot
ników premją honorową. Tegoroczne ipremjowanie odbyło się w Paryżu 
i było połączone z uroczystym obchodem g-cio lecia założenia Ligi. 
W uroczystości brali udział (o(d lewej ku prawej): lady Bailey (Anglja); 
ka].>ita.n Koehl (Niemcy); ChaTlee Youitere (Belgja); Mr. Cifford Har- 
mord jprezęe i założyciel Ligi; Coetes (Francja); Amv Johnson (An^łjaj.

zwrócić się stronę? U kogo szukać pomocy?
Niektórzy rozgoryczeni aż do smaku żół

ci w swych bezzębnych ustach nie cofali 
się przed głuchym, a zbrodniczym podszep
tem, że skoro nie udało się uwić gniazda 
pod tarczą Piłsudskiego — to może — na
leżałoby pokusić się o to, by przy siąść się... 
na wózku bolszewickim?!?

Podszept ten, na kongresie Zielonych 
świątek, potępiony przez starszyznę partji, 
odrzucono przeważającą liczbę głosów, ja
ko pokusę szatana.

Zmęczenie, znużenie i niewiara we wła-

W DROGĘ!
Od chwili startu balonu obserwowa

no ciągle z ziemi przez tę-leskopy. O 
godzinie 7.50 rano balon oddali! się od 
miejsca startu o jakieś 100 kim., przy- 
czem osiągnął wysokość 8.000 m. O go
dzinie 12.50 balon znajdował się już 
na wysokości 14.000 m. ponad jeziorem 
bodeńskiem.

GODZINY GROZY,
Spodziewano się, że iprof. Piccard 

rozipocznie już lądowanie, które usku
tecznia się bardzo prosto przez otwo
rzenie klapy balonu i wypuszczenie 
wodoru.

Tymczasem jeszcze o godzinie 4.45 
popołudniu widziano balon wciąż na 
olbrzymiej wysokości ponad jeziorem 
Kochen. Około godziny 5 popo!. balon 
posuwał się w kierunku południowym.

Opóźnienie lądowania wywołało o- 
gromny niepokój o los prof. Piccarda. 
Stało się jasnem, że w balonie wyda
rzyło się coś niedobrego. Powstała o- 
bawa, że załoga balonu' legła jakiemuś 
wypadkowi, może nawet śmierci, gdyż 
inaczej nic umiano sobie wytłumaczyć, 
żc przed zapadnięciem zmierzchu ucze
ni nic otworzyli klapy i nie zaczęli lą
dowania. Około godziny 6.50 w i cc z. ba
lon znajdował się ciągle na ogromnej 
wysokości. Pod wdeczór dopiero zaczął 
okazywać tendencje opuszczania się, 
Ost&fnio wieczorem widziano go na 
wysokości 4 do 5 tysięcy metrów.

16 TYS, METRÓW.
WARSZAWA, 28.5 (Teł. wł.). Dono

szą, że dziś w południc na granicy 
włosko - austriackiej znaleziono balon 
prof. Piccarda. Profesor i jego asystent 
są zdrowi i cal1. Profesor Piccord do
tarł do stratosfery, wznosząc się ną wy
sokość 16 tys. metrów7.

Zbadanie stratosfery, które podjął 
prof. Piccard, ma ogromne znaczenie 
dla nauki. Dotychczas żaden człowiek 
nie wdarł się ponad wysokość 11 klin., 
t.j. tam, gdzie niema już zupełnie po
wietrza.

1 tak np. wystarczy wspomnieć, że 
obliczenia całkowitej słonecznej ener- 
gji promieniującej, dokonane przez po- 

she siły — pi«pe korespondent żydowski*  
go „Naszego Przeglądu*  dały się słySzJ 
w przemówieniach całej starej gwardii 
Choć grzmią! donośnie głos Barlickiego’ 
choć huczał przewodniczący, poseł Żuławskr 
choć wydzierał płuca, krzycząc, były 
seł Stańczyk, choć podnosił głos ‘po^i 
Kwapiński, każdy z nich zaznaczał między 
wierszami, że walka rozpoczęła z obecnym 
regimem nie dała należytych re®ultatów 
„że nie my dyktaturę, lecz dyktatura likwk 
duje nas* ’ (Kwapiński), źe ..kupowano na” 
szych ludzi za marne grosze”.

miary na powierzchni ziemi, grzeszą 
wielką niedokładnością, gdyż nie u, 
względniają w sposób dostatecznie ś&ci. 
sly absorbeji promieni słonecznych 
przez całą warstwę powietrza, otacza
jącego ziemię. W jeszcze wyższym stop 
niu fen zarzut nieścisłości odnosi się 
do niedawno odkrytych promieni ko
smicznych, które z tego powodu wogóle 
do powierzchni ziemi docierają w Ro. 
ści bardzo skąpej. Wreszcie zagadki 
powstawania zórz polarnych, pola ele
ktrycznego ziemi i t. d. czekają s-wego 
roz wiązania.

Zbadanie warunków w stratosferze j 
reakcyj fizjologicznych ciała ludzkie
go na tę wysokość ma nadto 'ogromne 
znaczenie dla ewentualnych przysz
łych wypraw rakietowych w przestrze
nie międzyplanetarne.

ZDOBYCZ PROF. PICCARDA.
Cały świat cywilizowany z najwyź- 

szem zain'tęresow!aniem oczekiwał wia
domości o losach prof. Piccarda, który 
w specjalnie skonstruowanym balonie 
postanowił wznieść się aż do stratosfe
ry, czyli najgórniejszej warstwy atrno*  
sfery.

— Stratosfcra — informuje jeden a 
w ylb i t n y ch p ols k i ch as tron omów — po- 
siada powietrze tak rozrzedzone, że 
płuca oddychać w niem nie mogą. Za
tem śmiałek wznoszący się w te górne 
sfery musi zabrać ze sobą bańki z tle
nem.

Wiadomo nam również, że panuje 
tam wysoko temperatura bardzo niska 
od 50 — 100 stopni 'poniżej zera. Wa
runki tę łącznie z zupełną zależnością 
od wiatrów na tych wyżynach, gdzie 
niema już nawet chmur, czynią zadanie 
badacza niesłychanie trud nem.

Wyprawę pref. Piccarda można tedy 
bez zastrzeżeń uznać za czyn bohater
ski, który uwieńczony powodzeniem 
ma wielkie znaczenie dla badań nad 
atmosferą i dla ustalania prognoz me
teorologicznych.

Meteorolcgja współczesna znajduje 
się właściwie w powijakach. Trudno 
jest przepowiedzieć pogodę z całą pew
nością choćby tylko na 48 godzin na
przód, a to właśnie przez to, że atmo
sferę bada się dokładnie tylko przy 
ziemi.

Wysyłane w górne warstwy atmosfe
ry balony z przyrządami samcpiszące- 
mi w drolbnej. tylko mierze dostarczają 
matcrjalu obsorwaeyjnego. Żywy czło
wiek, jako fachowy obserwator, mógłby 
•oddać ogromne usługi zarówno nauce, 
jak i rolnictwu, które jest ta.k wybie- 
nie uzależnione od pogody.
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Na marginesie konferencji londyńskiej.

może r>rzy-
— został u-

Obrady konferencji pszenicznej w 
{ojidynie zostały uwieńczone poło
wicznym sukcesem. Zważywszy bo
wiem nowość zagadnienia oraz fakt, 
ie U głównych eksporterów pszeni- 
.... spotkało się ze sobą ip-o raz pier
wszy, należy uznać, iż obrady .za
kończyły się pozytywnie -wobec u- 
■ liwalenia -powołania do życia s-tałe- 
,,0 komitetu, złożonego z przedstawi- 
°jelj uczestników knfereneji.

Nowopowstała instytucja będzie 
joniskie-m i źródłem informacyj w 
zakresie produkcji i obrotu pszeni
cą, a także ma za zadanie zbadanie 
możliwości rozszerzenia użytkowa- 
nkt • -zenicy,. a wreszcie ma przego
tować program następnej konferen- 

3Powołanie stałego organu jest z -pe 

wnością.najlepszym wstępem do rea
lizowania . idei, której dojrzewanie 
wymaga jeszcze czasu. Współpraca 
przedstawicieli poszczególnych -kra
jów wytwarza nastroje, sprzyjające 
realizacji koncepcji, której dany or
gan ma służyć, urabia pewną zbioro
wą opin-ję i w drodze wzajemnego 
oddziaływania pozwala na wynale
zienie właściwych form praktycz
nych.

Komitet, który powstanie w wyni
ku konferencji londyńskiej, ma słu
żyć koncepcji międzynarodowego roz 
wiązania problemu pszenicznego. Wo
bec takiego postawienia sprawy naj
donioślejszy rezultat obrad rzym
skich, a mianowicie stanowisko, iż 
najostrz-ej zaatakowany kryzysem 
rolnym, odcinek pszeniczny nie da 
si-ęi u-sanować środkami, jakiemi mo
gą rozporządzać poszczególne pań
stwa i że jedynie droga współdziała
nia międzynarodowego 
nieść poprawę sytuacji 
trzymany.

Londyn nie przekreślił dorobku 
Rzymu, ale nawet uczynił krok na
przód, gdyż powołał do życia insty
tucję międzynarodową informacyj- 
no-badawcza, która przygotuje dal
szy plan działania. Ażeby sprecyzo
wać charakter tej instytucji, należy 
podkreślić, iż składać 6ię ona będzie 
z przedstawicieli -n-ańsfw eksportują
cych i bynajmniej nie wkroczy w za
kres międzynarodowych prac bada
wczych np. Międzynarodowego In
stytutu w Rzymie. Badania komitetu 
bowiem zostały wyraźnie zwrócone 
w kierunku praktycznym, przygoto
wującym drogę dla dalszych posu
nięć w celu zorgan.izawan.ia zbytu 
pszenicy. Moment ten został szczegól
nie silnie zaakcentowany w deklaracji 
pięciu państw europejskiego bloku 
agrarnego, dołączonej do końcowego 
prołkółu knfereneji. i

Oprócz powyżej zaznaczonego re
zultatu, należy -podkreślić szczegól
nie silne zbliżenie Rosji sowieckiej 
do stanowiska, jakie zajęły pozosta
łe państwa europejskie z Polską na. 
czele.: Kto wie, czy Londyn nie zo
stanie w niedalekiej przyszłości uzna
ny za kolebkę ściślejszego porozu
mienia w zakresie eksportu płodów 
rolnych między blokiem agrarnym a 
Sowietami. Każdy obserwator skut
ków dzikiego eksportu w tym zakre
sie, uprawianego przez Rosję w ub. 
roku, doceni z łatwością poważne zna 
ezenie takiego zbliżenia. Gdyby moż
na osiągnąć choci-ażby tylko pewne 
zmniejszenie dumpingowego 6ystemu 
stosowanego --przez Rosję w handlu 
zagranicznym ziemiopłodami, to tnoż 
naby liczyć na uporządkowanie chao
su, panującego na rynkach odbior
czych.

Z dotychczasowego przedstawienia 
rzeczy wynika, iż wszystkie państwa 
Europy znalazły w Londynie wspól
ny język i nie były odległe od idei 
bardziej realnego ujęcia tematów, 
fctanowiących przedmiot pertrakta- 
cyj. Ten fakt byłby godny ńiewąL 
Pliwie uwagi i podkreślenia, ale mógł
by wywołać wrażenie, iż europejski 
sposób myślenia jest niezrozumiały 
dla państw zamorskich i że wobec 
,ego rozwiązanie zagadnienia o świa
towej skal bvłobv bodai nieziszcz-al- 
ae.

Tymczasem tak nie jest, albowiem 
polska propozycja o skonlyngento- 
waniu wywozu i uzależnieniu wiel
kości kontyngentów od zyskiwanych 
cen, uzyskała uznanie u czterech 
państw zamorskich, wywołując jedy
nie sprzeciw delegacji Stanów Zjedn. 
Am. Pin. W ten sposób można mó
wić jedynie o tem, że wspomniana 
konefer-encja spotkała się z odpowied 
nio przygotowanym terenem, co, ze 
względu na jej nowość, nie może być 
dziwnem, natomiast trzeba stwierdzić 
ponad wszelką wątpliwość daleko 
idący sukces teoretyczny wzmianko
wanej idei, dla której morze i prze
strzeń nie stanowiły przeszkody.

Jakież jest podłoże sprzeciwu Sta
nów Zjednoczonych? jTa pierwszy 
plan wysuwają się tu przyczyny na
tury psychicznej. Należy bowiem u- 
przyiomnić sobie, iż od pól roku i'e- 
deral karm Board forsuje w sposób 

program

, że pro- 
: z na li z.
, s.ar.:. 

n i «.
ich nn(go poiozo 
innej uprawy, o.'i 

itd. Ci

stanowczy i energiczny 
■zmniejszenia obszaru pod 
-pszenicy. Nic więc dziwi .go 
gram, który Amerykanie . : 
jedynie właściwy dla . 1 
się zaszczepić -innym ].. i <.wom, 
biorąc .pod uwagę ich nmgo 
nia gospodarczego, 
mierniej struktury rolniczej 
czywiście owe różnice spi-awi-ają. 
program Fed-eral Farm Board możi 
wyjątkowo dobrze pomyślany dl-: 
rolnictwa Stanów’ Zjednoczonych, 
jest nie do zastosowania w -szeregu in 
nych państw i dlatego nie może siać

az.; ?•.

Oto obrazek, świadczący o demokratycznych nastrojach na Węgrzech. Cieszący się 
dużą popularnością wśród ludu węgierskiego minister sprawiedliwości Csitvay, zapro
szony został na uroczystość wiejską, urządzoną na jego cześć. Widzimy go tańczącego 

czardasza z dorodną dziewoją w tłumie wieśniaków węgierskich.

MINISTER NA ZABAWIE LUDOWEJ.

Pancerniki przeciw Polsce 
A i B.

cie, podobnie jak w r. 1929, gdy uza
sadniał budowę -pancernika A, że 
Niemcy powinny utrzymywać w 
dziale marynarki maximuin sił, do
zwolonych pfzez traktat Wersalski, 
twierdząc, ż,e, jest dla. nich życiową 
koniecznością, poąiadańie llo-ty, zdol
nej zapewnić, w czasie .wojny,, komu
nikację -mor-ską. z Prusami Wśęliod- 
niemi, o raz. dodając, że ta koniecz
ność stała się jeszcze, bardziej stano
wcza ,z chwalą, gdy jńin.sf.er, spraw 
zagranicznych Danji oświadczył, że 
kraj jego nie ma możności zabronie
nie przejścia przez cieśniny, prowa
dzące na Bałtyk. W rzeczywistości 
zatem chodzi Niemcom o. to, aby z 
Bałtyku zrobić 'jezioro, z tloste-oem 
zakazanym dla każdej innej floty, a 
opanowane przez flotę niemiecką.

W ten sposób Polska ma być po
zbawiona wszelkiej pomocy drogą 
morską.

Gen. Gro-ener oświadczył w Reichs
tagu:

— Już wyjaśniłem i powtarzam, że 
pa wszystkiem, co zaszło, odmawiam uozoetania na swan stanowisku, jeśli.

Słynne
Gen. Renc Tou.ines pisze w „Echo 

de Patie" (nr. 18.823): .
— W obecnym roku niedoli gospo

darczej było w Niemczech szczegól
nie trudno-żądać w budżecie nowych 
kredytów n« wydatki prawdziwie 
wystawne. Możnaby jeszcze zrozu
mieć, że- żądano trzeciej raty 115 mi
ljonów .franków, ij. blTko 20 miljo- 
nćw nia.rekyna pancernik A, ' . ' 
już eię buduje, a ma być skończony 
w r. 1932. Ale wydawało eię rzeczą 
znacznie mniej na czasie żądać, już 
w tym roku, 65 milj. franków, tj. po
nad 10 miljonów marek, na pancer
nik B, który- będzie kosztował, jak 
poprzedni, 463 milj. fr., czyli 75 milj. 
marek, a będzie skończony w r. 1934. 
A na dobitkę, jako jedyne pociesze
nie, otrzymał płatnik podatkowy- nie
miecki plan budowy okrętów wojen
nych, wedle którego w r. 1932 wydat
ki te mają być znowu powiększone, 
cełem oddania na warsztat pacerni- 
ka C.

W tym względzie minister Reichs- 
weihry gen. Groener udzielił niektórych wyjaśnień. Powiedział mionowi-

który

sic podstawą międzynarodowego po
rozumienia. Ta charakterytyczna 
'Sztywność myśli dii się usunąć do
piero w drodze wykazania wzmian
kowanych różnic, czego oczywiście 
na konferencji londyńskiej nie zdoła
no uczynić.

Drugim momentem zasadniczym 
jest niewątpliwie kwest ja likwidacji 
•zapasów. Byłoby to łat wie jszem w 
razie zmniejszenia • produkcji, aniżeli 
w razie kontyngentowania handlu 
zagranicznego. Dążąc prostolinijnie 
do owej likwidacji, delegacja amery
kańska odrzuciła „dobre" realne; 
chociaż „lepsze4' okazało się niereal- 
nem, wobec jednolitej postawy wszy
stkich pozostałych dziesięciu partne
rów.

Odosobnienie Sianów Zjednoczo
nych jest, trzeba mieć przekonanie, 
chwilowe. Praktyczny umysł Yanke- 
sów nie znosi u top j i i przy .realnej 
pracy komitetu jedenastu zdoła prze
łamać przeszkody, które stanęły na 
drodze do zrozumienia konieczności 
i potrzeb innych państw’.

Delegacja polska przyczyniła się w 
|.csćb zdecydowany do osiągnięcia 
eszesikach wyliczonych sukcesów 
enleicncji londyń.kiej, a prócz tego 

i zięki sw fj wszechstronniej ini-ejaty- 
.vic i przegotowaniu potrafiła stwo- 
.. y’ eda I ( \ ki poważną ipożyci*'  na 

izyozłość w pracy nad cłalszem roz- 
\\ iąz\w i i: i< ni światowego problemu 
'•-■s/a n ; v. 

się odrzuci budowę pancernika B.
Socjaliści protestowali gwałtownie 

w r. 1928 i w r. 1929, kiedy stan go
spodarczy był pomyślny, przeciw od
daniu na warsztat pancernika A. 
jakże mają obecnie objaśnić wybor
cy dozwolenie przejścia kredytów na 
pancernik B? A jednak, wstrzymując 
się od głosowania w chwili głosowa
nia nad tem,i kredytami (gdy głosy 
socjalistów i komunistów stanowiły 
większość), uniemożliwiają uzyska
nie większości, którą dają -wszystkie 
inne stronnictwa.

Podatek wojskowy w Polsce
KTO 1 ILE PŁACI?

Podatek wojskowy w Polsce opie
ra się na ustawie o powszechnym o- 
bwiązku służby wojskowej z r. 1924 
oraz .na dwóch rozporządzeniach Ra
dy ministrów z 1926 i 1930 r. Pobie
rany on. jest formie -podatku zasad
niczego (od .10 do 20 zł.), oraz dodat
ku do państwowego podatku docho
dowego (od 10 proc, do 20 prc. staw, 
ki podatku).

Według wykazów Ministerstwa 
skarbu podatek ten opłacało w r. 
1928 około 300.000 osób, z czego 65.000 
przypadało na okręg skarbowy lwo
wski, 53.000 na okręg krakowski, 
30.000 na okręg bielski, 22.000 na okr. 
łódzki, po 21.000 na okr. warszawski 
i wielkopolski etc. Podatek ten Macą 
osoby, uznane przy po-borze .za nie
zdolne do służby wojskowej, względ
nie za zdolne do służby w pospoli- 
tem ru-szeniu. Statystyka tego podat
ku daje nam zatem pewien obraz 
zmian, zachodzących w słanie zdro
wotnym ludności miejskiej w okre
sie poborowym. Oczywistą jest rze
czą, iż cyfra 500.000 obejmuje osoby 
z różnych roczników, ponadto wiele 
osób korzysta z odroczeń terminów 
płatności do czasu uzyskania samo
dzielnego zajęcia. Ustawa polska, w 
odróżnieniu od przedwojennej au
striackiej, czyni odpowiedzialnym za 
ten podatek samego płatnika, a nie 
jego rodziców. Trzeba więc nieraz 
czekać, aż ten podatnik stanic się sa
rn o d z i el n y m 'pracownikiem.

Ogólny wymiar tego podatku wy
nosił w r. 1926 1.264.457 zl.. w r. 1927 
— 2.703.294 zł., w r. 1928 — 4.795.459 
zl., natomiast wpływy wynosiły tyl
ko 199.877 zł. w toku budżetowym 
1926-27, 618.070 zł. — w r. 19'27-"?. a 
'.026.841 zl. w r. 1928-29. Zaległości
sa ogromne i należy liczyć się w mia
rę zwiększania się liczby płatników 
posiadających dochód z jego corocz- 
n y ni p o w a żn y m w z r os t em.

Uzdrowiska polskie
A PRZESILENIE GOSPODARCZE

W tych dniach odbył się w War
szawie doroczny walny zjazd Związ
ku uzdrowisk polskich. Obrady zja
zdu poświęcone były w pierwszej 1-i- 
nji sprawo orgamzacyjno-wewnętrz. 
nyrn, nasuwającym się w chwili o- 
becnej ze wzmożoną siłą w zw:'?ku 
z ogólnym kryzysem gospodarczym. 
Udział w zjeździe wzięli przedstawi
ciele 26 uzdrowisk i zdrojowisk.

Zjazdowi przewodniczył prezes 
Związku p. Rajmund Jarosz (właści
ciel 1 r uska w ca); w przemówieniu po
wiła lnem prezes Jarosz podkreślił 
trudną sytuację, w jakiej znajdują 
się obecnie uzdrowiska polskie, któ- 
rycli nie ominie to ogólne przesilenie 
gospodarcze. Jak dotychczas jednak 
uzdrowiska opierają się trudnościom, 
wypływającym z konjunktury go
spodarczej i mimo tych trudności 
rozwijają się w dalszym ciągu.

Po wysłuchaniu sprawozdań przy
stąpiono do wyboru nowego zarządu, 
.vtóry u.konsiyiu-owal się w sposób 
następujący, prezesem zarządu Zwią
zku został ponownie p. Rajmund Ja
rosz, wiceprezesami: Zdzisław Kożu- 
chowsiki — prezes zarządu zakładu 
leczniczego Nałęczów, Michał Gó
rzyński — burmistrz miasta-uzclro*  
wiska Otwocka, oraz Adam hr. Stad^ 
nic ki — właściciel Szczawnicy. Kie« 
rowmetwo biurą Związku^ objął pj 
Ad^m. Żelechowską - - -
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BAJKI O ZŁOTEJ GÓRZE.
WIÓDŁ ŚLEPY KULAWEGO

Władze komisaryczne'Będzina*wy 
kazały W całej rozciągłości swe zdol
ności w każdyin kierunku, a specjal
nie już w dziedzinie finansowe ją

A wice byl okres, kiedy podług o- 
pinji władz komisarycznych, miastu 
groziła kompletna ruina i ratunek 
widziano w podjęciu starań o uzy
skanie 3-letniego nioraitor-j:um w. spła
caniu przez miasto zobowiązań po
życzkowych. Sprawa srała się, głośna 
w całym kraju i widocznie władze 
nadzorcze musialy zwrócić uwagę 
władzy komisarycznej na niestosow
ność tego rodzaju pomwslu, gdyż na
gle sytuacja finansowa Będzina ule
gła gwałtownej zmianie, kiedy bo
wiem niedawno tylko móaatorjum 
mogło uratować miasto, po kilku 
dniach na posiedzeniu Rady, przybo
cznej oficjalnie zakomunikowano, że 
stan finasowy miasta jest zupełnie 
dobry i w związku z tem nawet kre
dyt wekslowy, podwyższony przez 
Radę przyboczną nie jest wykorzy
stany, Żc pierwotne straszaki ,nie mia
ły istotnych podstaw, świadczy choć
by między jnneiui fakt, że Rada przy 
boczna odrzuciła nawet projekt 
władz komisarycznych w sprawie 
wprowadzenia podatku inwestycyj
nego na budowę szkoły w Gziclto- 
wie, wychodząc z założenia, iż po
trzebną kwotę uda się .znaleźć w bud
żecie zwyczajnym.

Od pewnego czasu alarmy i niefor
tunne projekty finansowe władz ko
misaryczny cli Będzina ucichły i uda
wało się, że władze te zrozumiały 
wreszcie i oceniły faktyczny stan za
dłużenia i finansowy miasta, jak ró
wnież zaprzestały wysoce niewłaści
wych pomysłów i eksperymentów w 
dziedzinie finansowej. Tymczasem w 
„Expresie Zagłębia" ukazała się, bez
względnie inspirowana wiadomość, o 
nowym, wręcz absurdalnym pomy
śle finansowym.

Otóż w związku <l będącą na ukoń
czeniu budową Będzinie bloków 
ubezpieczalmi lwowskiej, a' nie kró
le wsko-huckiej, jak podano w Expre- 
sie, powstała potrzeba zaopatrzenia 
domów tych w instalację kanaliza- 
cyjno - wodociągową.

W sprawie tej „Expres Zagłębia" 
pisze:

..Obecnie dowiąóu jemy . się', że .przy 
tych domach zostanie 'wybudowany zbior
nik kanalizacyjny ■ (kolektor).

Aby jaknajiprędzej zrealizować projekt, 
zarząd zakładu ubezpieczeniowego w Kr. 
Hucie przyrzekl Magistratowi będzińskie
mu na ten cel udzielić pożyczki w sumie 
400 tysięcy zł. Magistrat zwrócił się jed
nak w tej sprawie do Sejmiku, z prośbą o 
udzielenie mu gwarancji, potrzebnej do 
zaciągnięcia pożyczki.' Sejmik'nic dał je
szcze" w tej sprawie decydującej odpo- 

' wiedzi.
O ile więc sprawa tą znalazłaby pomyśl

ne rozwiązanie, to przy budowie zbiorni
ka kanalizacyjnego znalazłoby zatrudnie
nie około 10ÓÓ bezrobotnych. ;

Stan bezrobocia na terenie Będzinie 
przy tak sprzyjających okolicznościach 
zostałby w ten sposób całkowicie zlikwi
dowany".
Co zdanie — to nonsens.
Dziś, kiedy miasto nie posiada środ

ków na rzeczy konieczne i pilne, na
gle władze komisaryczne uznały, że 
w Będzinie najpotrzebniejszy jest 
zbiornik kanalizacyjny, którego 
koszt, budowy wyniesie około pół mi- 
Ijona złotych. Na budowę naprawdę 
potrzebnej szkoły na Gzichowie nie 
można .znaleźć 60 tysięcy zł., a na ko
lektor pieniądze są, przyczem władze 
komisaryczne pragną potrzebną 
kwotę zdobyć w oryginalny sposób. 
Ponieważ .władze komisaryczne nie 
mogą zaciągać pożyczek, Magistrat 
będziński Zwrócił się do Sejmiku o 
udzielenie gwarancji, co sprowadza 
się cło lego, że pożyczkę zaciągnąłby 
właściwie Sejmik, wypłacając na
stępnie Magistratowi, w miarę posu
wania się robót, pożyczkę ratami.

jest to koncepcja tak .naiwna, że 
nie można jej nawet traktować po
ważnie, boć Sejmik zda je sobie chy
ba aprawę z istoty rzeczy i wie, że 
Rada miejska z wyboru, która wcze
śniej czy później przyjdzie do głosu,

nie zaakceptuje i w rezultacie Sejmik 
zrobiłby na leni jeszcze lepsizy inte
res, jak na dotychczasowych impre
zach.

Na zaopatrzenie bloków ubezpie- 
czalni w kanalizację i wodociągi wy
starczy 50 — 70 tysięcy zł., a więc 
miasto absolutnie nie ma potrzeby za
ciągania półmilionowej pożyczki, nb. 
aa pośrednictwem Sejmiku, który o- 
becnie jest może w gorszej sytuacji, 
niż Będzin.

Końcowy ustęp notatki wskazuje, 
że piękny zamiar inicjatorzy pragną 
uzasadnić "ważnemi dziś względami, 
mianowicie chęcią zatrudnienia bezro 
Lotnych, lecz i to zrobiono w sposób

e

tek niedołężny, że widać to z każdego 
zdania, bowiem przy budowie abior? 
nika możnaby w najlepszym razie za
trudnić 250—300 bezrobotnych, lecz 
nigdy tysiąc, a pozatem w Będzinie 
liczba bezrobotnych przekracza 2 ty
siące osób, a więc nawet wrazić ..za
trudnienia tysiąca osób, stan bezro
bocia nie zostałby całkowicie zlikwi
dowany.

Słowem, projekt zaciągnięcia po
życzki na budowę kolektora jest 
wręcz absurdalny i nieosiągalny, a 
już specjalną złośliwością ze strony 
Espresu było poważne potraktowa
nie tej siprawy, mającej już zdaleka 
posmak kiepskiej humoreski.

RÓŻNE SPOSOBY ODKŁADANIA.
Aby uniknąć skutków upałów, należałoby: 1) albo bal-ony zmienić na 
beczkowozy, 22) urządzać prysznic na ulicach i nosić na plecach wiatra
ki, 5) eiedizieć na lodzie 1 okładać nim głowę,’ lub. 4) całe biura urządzać 

w basenach.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK

Dilś Teodozji P.! w»i» leoaozji r 
W “ Jatro Feliksa p-

1 W7—kAj -ł„A— q

Piątek
Wschód słońca 3 m.
Zachód „ .19 m.

25.
41.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie44 — „Impresarjo" i 
„W krainnie srebrnego lwa".

Kino „Pałace44 — „Statek 
djantów".

komć-

X Z ŻAŁOBNEJ KARTY. W Zakopa
nem zmarł ś. p. mjr. Józef Dancewicz, 
oficer 23 p. a. p. w Będzinie. Przeby
wając od kilku lat w garnizonie bę
dzińskim, ś. p. mjr. Józef Dancewicz 
dzięki swym zaletom cieszył się dużą 
popularnością i szacunkiem zarówno 
wśród kolegów broni, jak i ludności 
cywilnej, to też wiadomość o zgonie 
gorącego patrjoty i dzielneigo syna Oj
czyzny, wywołała ogólny żal.

Zwłoki ś. p. mjr. Dancewicza prze
wiezione zostały do Włocławka, gdzie 
wczoraj odbył się pogrzeb.
X USTĄPIENIE DYR. FIRSTENBER- 
GA. Jak się dowiadujemy, członek 
Rady przybocznej w Będzinie, p. dyr. 
S. Firstenberg zgłosił rezygnację z zaj
mowanego stanowiska, motywując krok 
swój nawałem pracy zawodowej.
X ZATWIERDZENIE CENY CHLEBA. 
IV dniu wczorajszym Magistrat Sos
nowca otrzymał zawiadomienie z wo
jewództwa o zatwierdzeniu przez Mini
sterstwo spraw wewnętrznych w da. 
28 b-m. ceny cble-ba. w wysokości 45

się, póki istnieje możnoft 
dzieł wielkićh malarzy poi-

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR:

Piątek 29 bm. — „Rigolettó“ (występ Adi 
Sari) — godz. 19.50.

Sobota 50 bm. — ..Kościuszko pod Racla- 
wicaańi“ — gódz. 15.50.

Sobota 50 bm. — ..Bćz posagu ożenić się 
nie mogę“ — godz. 19.50.

Niedziela 51 bm. — „Riigoleftó**  — 15.50.
Niediziiela 51 bm. ™"„Krysia Leśniczanka11 

— godz. 19.30.

X APEL „PRACY POLSKIEJ44. Zjed
noczenie zawodowe „Praca Polska“ 
wzywa wszystkich członków Związku 
zawodowego górników, metalowców, 
dozorców domowych, pracowników Ibu- 
dowlanych, przemysłu włókienniczego 
i szklanego — do jaknaliczniejszcgo 
wzięcia udziału w uroczystościach ob
chodu 40-lecia ogłoszenia encykliki Oj
ca Świętego Leona XIII Rerum Nova- 
rum, jako święta robotniczego w dniu 
31 maja r.b. Zbiórkę wyżej wymienio
nych Związków wyznacza się. w dniu 
tym na godz. 8.30 rano w lokalu se- 
krctarjatu głównego w Sosnowcu, przy 
ul. Kołłątaja 5.
X ODCZYT O INDJACH dla słucha
czek i słuchaczy olbydwu państwo
wych seminariów odbędzie się w piątek 
29 o godz. 17 w sali gimnastycznej przy 
ul. Wawel 1. Wstęp 20 gr. Interesujący 
odczyt wygłosi nauczyciel pedagogium 
Rabindranatha Tagore z Indji p. 
Lakshmiiswar Sinha.

Tenże prelegent wygłosi drugi od
czyt dla publiczności w niedzielę 51 
o godz. 20 w sali angielskiej przy ul. 
Warszawskiej 22 p.t. „Indje dawniej a 
dziś“. Odczyt ilustrowany obrazami, 
ŚD-iewem i deklamacją.

Gdzie jest inteligencja?
NIEMA JEJ NA WYSTAWIE 

OBRAZÓW.
Od kilku dni Polska Macierz Szkol® ■ 

w szkole powszechnej przy ul. Mośeic 
kiego w Sosnowcu szczyci 6ię rzeczy 
wiście wspaniałą wystawą obrazów. Sa 
na tej wystawie prawdziwe arcydzieła 
malarstwa polskiego (Wyspiański, 
miradzki, Kossak i wielu, wielu innych) 
Niestety, inteligencja nasza, nie doce
niając widocznie znaczenia i poziomu 
tej wystawy, świeci nieobecnością, z.a, 
miast świecić przykładem, jak należ} 
popierać imprezy kuluturalne, a 
przecież imprezą jest wystawa obra. 
zów.

Grono osób, które poświęciło duio 
‘czasu i cnergji, aby zelbrąć arcydzieła 
malarskie, stanęło dziś rozgoryczone i 
bezradne wobec niebywałej obojętności 
społeczeństwa. A przecież dochód z wy
stawy przeznaczony jest na P. M. S. 
Jeżeli dziś, jutro i w niedzielę, tłumy 
kul u trał nej publiczność! nie pośpieszą 
na wystawę, to do swego pięknego dzie. 
la P. M. S. będzie musiała dołożyć ze 
swych funduszów, bo dochody z wejść 
nie pokryją nawet kosztu asekuracji 
ob ra zów. Dla w y g od y z w i ed za j ący ch 
wystawa jest otwarta do 10 wiecz. Wy. 
stawa trwać będzie jeśzćżfe do niedzie
li włącznie.

śpieszcie 
zobaczenia 
skich.

X Z P. C. K. W SOSNOWCU. W dnm 
26 b.m. odbyło «się zelbranie sióstr P. 
C. K. pod przewodnictwem prezesa za
rządu oddziału dr. Rydera z udziałem 
przewodniczącej komisji okręgowej P, 
C. K. w Kielcach p. inż. Wolskiej. Na 
zebraniu nastąpiło zapoznanie się prze
wodniczącej sekcji z siostrami i uzupeł
nienie wykazu sióstr, z podziałem na 
grupy co do ewentualnych przydzia- 
łów do różnego rodzaju zajęć, jak chi. 
rurgja, choroby wewnętrzne i t. p.

Oprócz tego omówiono udział 6ióstr 
w pracy społecznej i sposobu nawiąza
nia ściślejszego kontaktu pomiędzy sio
strami oddziału. P. inż. Wolska zapoz
nała się również z organizacją biura 
pośrednictwa pracy pielęgniarskiej, 
które miejscowy oddział P. C. K. pier
wszy zaprowadził, a w ślad za nim od
dział częstochowski, a teraz przystępu
je oddział kielecki do zorganizowania 
takiegoż pośrednictwa.
X PRZYPOMINAMY, że dziś o godz. 
8 wiecz. W banku „Zagłębie* 4 odbędzie 
się ogólne zebranie Stowarzyszenia 
kupców polskich w Sosnowcu.
X BACZNOŚĆ PODCHORĄŻOWIE 
REZERWY! W sobotę, dnia 30 b.m., fi 
gódz. 19 nadzwyczajne zebranie Koła 
podchorążych rezerwy w szkole im. 
Tadeusza Czackiego przy ul. Pr Czy dcm 
ta Mościckiego w Sosnowcu w sprawie 
omówienia walnego zjazdu, podchorą
żych rezerwy w Warszawie, mającego 
się odlbyć dnia 4 czerwca b.r. Koledzy, 
nienależący jeszcze do kota*  mile wi
dziani.
X 1 CZERWCA. OPUŚCIĆ MAJĄ POL 
SKĘ AKTORZY ZAGRANICZNI. Dnia 
1 czerwca kończą się wizy występują
cych w’ Polsce artystów zagranicznych 
i w myśl wielokrotnie przedstawianych 
memoriałów naszych artystów, zarzą
dzenie Min. spraw wewnętrznych po 
stanawia, że importowani artyści, ipó 
większający bezrobocie wśród sił pol
skich, nie dostaną już przedłużania 
pozwolenia na pobyt.
X STRAJK NAUCZYCIELI ŻYDÓW. 
Jak nam komunikują, w żydowskiej 
szkole wyznaniowej w Będzinie, utrzy
mywanej przez organizację Mizrachi, 
wszyscy nauczyciele, w liczbie 10 osób 
zastrajkowali, skutkiem nie wypłacenia 
i.m poborów-. Ponieważ zarząd chciał 
na miejsce strajkujących zaangażować 
innych nauczycieli, strajkujący ogło
sili w pismach żydowskich bojkot 
wspomnianej szkoły. Z uwagi na koń
czący się rók szkolny, sprawa ta wy
wołała wśród ludności żydowskiej du
że poruszenie. Powstały incydent praw 
dopodobnie zlikwidują władze szkolne.
X Z ŻYCIA KUPCÓW CHRZEŚCIJAN 
W CZELADZI. W związku z notatką 
naszą pod powyższym tytułem., zainte
resowani proszą nas o zaznaczenie, że 
p. Nowak, był prezesem związku. O*  
becnie godność te niastuie inny czi#*  
.nek.-:-*wia2ihit
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Wyjaśnienie Kasy Chorych
W SPRAWIE BUDOWY 

GMACHU K. CH. Mrożąca krew w żyłach zbrodnia.
związku z notatką ip.t. „Niepokoją

ce pogłoski na temat budowy gm-achÓAv 
Kasy chorych", zamieszczoną w nr. 120 
z dnia 27 maja ib.r. Zarząd Kasy cho
rych zażąda! od przedsiębiorstwa bo
jowy gmachów Kasy chorych wyj-a- 
•nien, dotyczących wiadomości, zawar- 
tvch w zacytowanej wzmiance i otrzy- 
aiał odpowiedź, którą podaje do wiado
mości Szą.n. Redakcji z prośbą o umie
szczenie sprostowania.

Firma arch. T. Tombiliski, Acyko-nu- 
j ąca r obo ty bu dow lane dl a Kas y cho- 
rych w Sosnowcu, zakupiła materjały 
budowlane u następujących firm:

Drzewo: 1) G. Saper i Syn Sosno
wiec. M. Szpigelman, Hampel i Glau- 
zef Będzin, S. i M. Siegróich Będzin.

2) Żelazo: RudoAcscy L. M. Sosnowiec, 
Zynger Henryk.

3) Cement: Rudowscy L. M. Sosno
wiec.

4) Wapno: Dobrzański Strzemieszyce.
5) Materjały żelazne i inne: Tobiasz 

Sosnowiec, Brauner Sosnowiec.
6) Żwir: z powodu braku tych ma 

terjałów na miejscu, dostarcza „Eks
ploatacja żwiru i piasku Oświęcim — 
Zator".

7) Drobni dostawcy: Hlawski i inni 
w Sosnowcu.

Innych materjalów firma budowla
na jeszcze nie zamawiała. Co do zatrud
nienia pracowników, to dotąd zostali 
przyjęci majstrowie Służą lek St. i Mać
kowiak St. z Sosnowca i potrzebna ilość 
robotników wyłącznie za pośredni
ctwem P. U. P. P. w Sosnowcu.

Zastępca 
komisarza zarządzającego 
WACŁAW WRZESZCZ.

X ULGI KOLEJOWE DLA CZŁON
KÓW LIGI MORSKIEJ I KOLON JAD 
NEJ. Minister komunikacji wydał za
rządzenie do wzystkich Dyrekcyj kole
jowych, aby udzielały one ulg 50 proc, 
przy przejazdach zbiorowych wycie
czek członków Liigi morskiej i kolonja.1 
nej z każdej stacji kolejowej w*  obrę
bie państwa do Gdyni i z powrotem. 
Ulgi te będą wydawane przez właści
we Dyrekcje kolejowe, jeżeli Oddział 
względnie Okręg Ligi M. i K., zgłosi pi
semne podanie przynajmniej na 7 dni 
przed wyjazdem wycieczki. Ulga do
tyczy zarówno I, II i III klasy. Zniżki 
te wydawane będą tylko dla tych grup 
wycieczkowych, które wykażą się przy
najmniej 10 uczestnikami.
X ZJAZD ŚWIETLIC. Dnia 25 bm. 
odbyt się w t. zw. „Buczynach" obok 
Ujejsca zjazd sąsiedzkich świetlic z 
Ujejsca, Łośnia, Tucznej Baby, Wojko
wic Kościelnych, w którym wzięło u- 
dział 160 osób. Zjazd zagaił królikiem 
przemówieniem p. Nagły z Ujejsca, po
czerń dokonano wyboru prezydjum w 
skład którego weszli pp.: Nagły — 
przewodniczący, Ekertówna i Dziedzic 
— sekretarz, Marysiówna i Liszka — 
asesorowie.

Po wygłoszeniu 5 referatów przez 
świetliczan, nastąpiły popisy świetlic, 
których program wypełniły: pieśni chó 
raJne, inscenizacje i popisy orkiestry. 
Na szczególną uwagę zasługują wyko
nane przez świetlice z Łośnia pieśni, 
oraz występ orkiestry, która wykona
ła kilka utworów ludowych z przy
śpiewkami. Ładny śpiew i 2 insceniza
cje pieśni, dała świetlica z Wojkowic 
Kościelnych. Śpiewem chóralnym popi
sywały się świetlice z Tucznej Baby 
i Ujejsca.

Po występach świetlic do zebranych 
swietliczan przemówił w imieniu dzia
łu oświatowego Wydziału powiatowe
go p. S. Garbiński, poczem. odśpiewano 
kynin „Nie rzucim ziemi". Zjazd zakoń
czyły ochocze tańce.
X Z SEKCJI SZTYGARÓW. Zarząd 
sekcji sztygarów polskiego Związku 
zawodowego pracowników przemysło
wych i handlowych Rzeczypospolitej 
tulskiej w Sosnowcu zawiadamia człon 
^ów sekcji, że w niedzielę, dn. 31 b.m. 
& godzinie 10.30 odbędzie się w sali 
Związku w Sosnowcu, przy ul. War
szawskiej 22 1 p. doroczne walne zelbra- 
Q1e sekcji sztygarów. W związku z po- 
Jvyżiszcm zarząd sekcji wzywa wszyst- 
^Ich sztygarów członków Związku do 
^emjalnego i nainktualnesto przybycia 

zebrami®.

Wczoraj wczesnym rankiem, miesz
kańcy Sieka, dzielnicy Sosnowca po
ruszeni zostali okropną wiadomością 
o znimardowamiu 29-letniej Stanisła
wy Goniewiczowej, będącej od ośmiu 
miesięcy w odmiennym stanie oraz 
7-letaiego jej synka Wiktora. Strasz
na ta wiadomość wywołała tem. wię
ksze poruszenia, gdy dowiedziano się, 
że mordercą był mąż i ojciec, 51-lełni 
JćEef Gomiewioz, b. urzędnik kole
jowy.

Na podstawie zebranych przeiz nas 
wiadomości możemy oświetlić szcze
gółowo tę niesamowitą zbrodnię.

Goniewiczowie od dłuższego już 
czasu mieszkali wraz z matką Gonie- 
wiczowej i jej rodzeństwie przy uli
cy Barbary. Przed tygodniem wyna
jęli mieszkanie w parterowym dom
ku przy ulicy Sieleckiej 20. składają
ce Się z pokoju, kuchni i sklepu. 
W poniedziałek sklep miał być już 
otwarty, a wczoraj zaopatrzony w 
potrzebne artykuły.

Goniewicz w swoim czasie praco
wał w charakterze kasjera kolejo
wego w Sosnowcu, jednakże przed 
paru lały został zredukowany. W o- 
statnieh miesiącach Goniewicz. został 
częściowo sparaliżowany. na skutek 
czego miał bezwładną prawą rękę i 
nogę.

Według zapewnień rodziny i sąsia
dów Goniewiczowie żyli .z sobą nao
gół dość dobrze. Do nieporozumień 
dochodziło między nimi w ostatnich 
tygodniach. Goniewicz mianowicie 
pożyczył Fr. Sokołowi współwła-

Powstanie komitetu pomocy 
ofiarom powodzi w Wileńszczyźnie.

W ub. czwartek w starostwie bę- ] 
dzińskiem odbyło się pod przewód- i 
nictwem p. starosty Boxy ,z udziałem 
przedstawicieli sądownictwa, urzę
dów państwowych, samorządowych, 
duchowieństwa, organizacyj społecz
nych i zaproszonych osób posiedze
nie celem zorganizowania Komitetu 
pomocy dla dotkniętych klęską po
wodzi w Wileńszczyźnie.

Po zobrazowaniu przez p. starostę 
sytuacji, jaka się wytworzyła po 
wielkiej klęsce żywiołowej, zebrani 
jednogłośnie postanowili, że pomimo, 
■ciężkiej sytuacji, jaką, przeżywa Za- 
głębc, nie może ono pozostać w tyle 
i do akcji zbiórkowej na .rzecz po
wodzian przystąpić powinno.

Następnie zastanawiano się nad 
tem, kto powinien akcję tę przepro
wadzić. Ogólne zdanie było, że od
dział P. C. K., mający sieć kół na te
renie powiatu, jako organizacja ma
jąca w swoim programie tego rodza
ju pomoc, powinien wziąć na siebie 
całkowicie przeprowadzenie akcji. 
Obecny na zebraniu prezes oddziału 
PCK. dr. Ryder w imieniu zarządu 
wyraził przekonanie, żc niezawodnie 
PĆK. od tej pracy się nie uchyli, je

Zęby złote
NIE MOGĄ BYĆ FAŁSZOWANE.

Ministerstwo 6praw wewnętrznych 
wydało okólnik cło wojewodów w spra
wie wykonywania przez techników 
dentystycznych sztucznych złotych zę
bów. Ostatnio doszło do wiadomości 
Ministerstwa, że niektórzy technicy wy' 
konują zęby ze złota, zachodzącego 
śniedzią, lub nisk-oipróbnego. Minister
stwo przypomina w okólniku, że . w 
myśl obowiązujących przepisów, znaj
dujące się w handlu oiprawy zębów 
sztucznych zwolnione są od obowiązku 
cechowania w urzędzie probierczym, 
nie mniej jednak odpowiadać muszą 
wymogom rozporządzenia ministra prze 
mysłu i handlu, które przewiduje, ja
kie domieszki do szlachetnych metali 
są dopuszczalne.

Ministerstwo poleca wojewodom, aby 
w razie wykrycia jakichkolwiek na
dużyć w tym zakresię. kierowali spra
wy ha drose sadowa.

X ŚWIĘTO WIOSNY W DĄBROWIE 
GÓRN. Stosownie do poprzednich za
powiedzi T-wo ogród - przedszkole u- 
r zad za dnia 51 maja w godz. od 15 —20 
„Święto wiosny" dla dzieci. Barwne 
korowody, recytacje zbiorowe, chóry 
dziecięce, tańce, deklamacje i cały sze
reg atrakcji i niespodzianek dla na
szych milusińskich przygotowuje Ko
mitet tej uroczystości. Pragnieniem ini
cjatorów i organizatorów jest, aby w 
tej zabaAcic Avzięly najszersze warstwy 
dzieci przedszkolnych i szkolnych. 
Dwie orkiestry doborowe będą przy- 
gryAcać tej zabaw-ie, a dla umożliwie
nia wzięcia udziału najszerszym war
stwom społeczeństwa wstępy na tę za
bawę wyznaczono minimalne. Chodzi 
T-wu o-gród - przedszkole aby zdobyć 
trochę grosza na budowę basenu dla 
kąpieli dzieci, tak bardzo potrzebnego 
w Dąbrowie. Należy się przeto spodzie
wać że ta zabawa „Święto wiosny" bę
dzie poparta przez cale społeczeństwo 
Dąbrowy,

Mąż i ojciec zamordował żonę i syna.
ścicfelowi restaiwiWjji I „pod Biaethu- 
Sem“, obsianie „Savoy“, kilka tysięcy 
zł. Naskuifek bankructwa restaura
cji, a ostatnio i skazaniu Sokola na 
rok więzienia, Goniewciz ne mógł o- 
debrać pożyczonej sumy w całości. 
Naskutek tego rościł on niczem nieu
zasadnione pretensje do żony, że nie 
odradziła mu zawierania niepewnej 
transakcji.

W przeddzień morderstwa wieczo
rem. Goniewicz był w kinie w So
snowcu. gdzie spotkał się ze swym 
szwagrem. Po przyjściu z kina do 
domu zjazd kolację i podobno robił 
żonie wymówki na temat niefortun
nego ulokowania pieniędzy.

Po północy Goniewiczowie udali 
się na spoczynek. Gdy około godziny 
3 nad ranem Gonie wieżowa wraz z. 
synem pogrążona była we śnie, Go
niewicz wstał, wyjął z ukrycia do- 
bitze naiostrisoiną siekierę i. podszedł 
do łóżka, w którem spała żona wraz 
z, synem.

Następnie zadał silny cios lewą rę
ką śpiącej kobiecie SieŁicirą w skiroń. 
Nieszczęśliwa ofiara, wydawszy 
przez sen przeraźliwy okrzyk, śko 
nala.

Przebudzone gwałtownie dziecko 
rozpłakało się i z przerażeniem spoj
rzało na ojca. IV tejże chwili jednak 
na głowę jego spadla siekiera ojca, 
kładąc kres jego życiu.

Po dokonaniu strasznego czynu Go 
niewfcz zrzucił z siebie zotarw-aiwiianą 
koszulę, umył się, następnie przebrał, 
poczem zjadł śniadanie, złożone z 

dnak bez decyzji zarządu nie może 
przyjąć na siebie zobowiązania wy
łącznego przeprowadzenia akcji 
przez Czerwony Krzyż i prayrzekł 
sprawę tę wraz e opinją zebranych 
predstawić na najbliższem posiedze
niu zarządu, które odbęd.zie się w 
piątek, tj. dziś. Zaproponował też u- 
tworzenie Komitetu obywatelskiego 
■z wyłonieniem -prezydjum, które w 
‘porozumieniu z zarządem oddziału 
PCK. będzie dalszą akcję prowa
dziło.

Postanowiono utworzyć taki Komi
tet, w skład którego weszli wszyscy 
obecni i zaproszeni delegaci organi
zacyj społecznych, a do prezydjum 
wysunięto kandydatury: p. starosty, 
przedstawicieli sądownictwa, samo
rządów, duchowieństwa, prasy, prze 
mysłu, świata pracowniczego i Czer
wonego Krzyża.

Wkońcu postanowiono, że jeżeli 
Czerwony Krzyż będzie akcję pro
wadził, to przedstawiciele wszyst
kich organizacyj wchodzących w 
skład Komitetu czynnie pomogą Czer 
wonemu Krzyżowi w przeprowadze
niu akcji na rzecz dotkniętych klę
ską powodzi na Wileńszczyźnie. 

chleiba 'kiełbasy i garnczka herbaty. 
Około godziny 6 rano zamknął miesz 
kanie na klucz i wyszedł na podwó
rze. Tutaj spotkał jedną z sąsiadek, 
którą przywitał, poczem wyszedł na 
ulicę, kierując się w stronę II korni*  
sarjatu P. P.

Po przyjściu do komisarjatu Go- 
niewa|c/z położył bez słowa kluetz od 
mieszkamia na stole przed dyż/uirtnym 
pnmdiowiniikieim, poczem oŚAviadczył 
— „Zabiłem żonę j dziecko, ponieważ 
nie chciałem, ażeby żyli w nędzy64.

Obecni w komisarjacie av pierw
szej chwili przypuszczali, że mają do 
czynienia z umysłoAvo-chorym. Gdy 
jednakże Goniewicz z całą stanow
czością powtórzył swe orzeczenie, 
dyżurny, wydelegował na miejsce 
policjantów, którzy zastali w miesz
kaniu dwa sb-'’—-'-re trupy, Gonie- 
wieżowej i syna, Wiktora.

Po s(Avierd zeniu faktu Gonie wieża 
aresiztoAcano i zawiadomiono o niesa. 
mówiłem morderstwie władze sądo- 
wo-śledcze. W godzinach popolnd- 
niowych przeprowadzono sekcję 
ZAvlok zamordowanych. W ciągu ca
łego dnia przed domem, w którym 
rozegrała się straszna tragedja, zbie
rały się tłumy ludności, komentując, 
niesamowitą zbrodnię w najróżnorod 
niejszy sposób.

Pisząc o 0Avej strasznej tragedji, 
mrożącej kreAv w żyłach, nie można 
pogodzić się 7. myślą, aby zbrodnię 
mógł popełnić człowiek przy zdro
wych zmysłach. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, Goniewicz cho 
ry na paraliż postępowy, dokonał 
SAvego czynu w przystępie zamrocze
nia umysłu. Nic bez związku z tem 
była świadomość, że st racił kilka ty
sięcy .złotych, pożyczonych Sokoło
wi, a o czem ostatecznie dowiedział 
się w tych dniach od niesumiennego 
dłużnika, gdy przyszedł upomnieć 
się o pieniądze.

P r a w d o p o d obn i e a r es zt o wan y G o- 
niewicz zostanie poddany badaniom 
ips y c h j a t r yc z n y m.

Zebranie organizacyjne
TYGODNIA L. O. P. P.

W dniu 27 b.m. w sali Magistratu m. 
Sosnowca odbyło się organizacyjne ze- 
granie tygodnia lotniczego, który w 
tym roku wyznaczono na 7 — 14 czerw
ca. Zebranie zagaił prezes komitetu 
miejskiego L. O. P. P„ poczem na prze
wodniczącego zelbrania As yibrano p. Ja
na Wolińskiego. Po szczcgóloAYej dysku 
sji i omówieniu programu, utAvórzoji<] 
sekcje: propagandowo - prasowa,, kwe
sty uiliczucj, imprez, werbowania człon
ków, obrony ’ przeciwgazowej, finanso- 
wej, szkolnej i ogólnej.

Następnie po omówieniu i ustaleniu 
terminów zebrań sekcji pcsiedżeńie 
zakończono. Instytucje i Osoby zapro
szone, a nieobecne na organizacyjileto 
zebraniu, zcchcą łaskawie zgłćis.zać swe 
przystąpienie do odpowiedniej sekcji, 
do sekretarjaiu L. O. P. P. tel. 8-96 lulb 
u P. Kucharskiego, tel. 9-15.

Pro-gram tygodnia L. O. P. P. podany 
będzie niebawem. Zebranie sekcji kwe
sty ulicznej wyznaczono na dzień 1 
czerwca r.b. o godz. 8 wiecz. av sali 
Magistratu.

X NOWA SZATA PARKU CZELADŹ 
KIEGO. Do niedawna park czeladzki 
był tak zaniedbany, że naprawdę nie 
zasługiwał na SAvą nazwę, a przez pu
bliczność omijany był zdaleka. W ostat
nich tygodniach jednak wygląd swój 
zmienił do niepoznania, zaangażowany 
bowiem przez Magistrat ogrodnik, co
dziennie pracuje nad przyozdobieniem 
tegoż. Uporządkowano aleje i ławki, 
większą opiekę roztoczono nad drze
wami i krzewami, a przedeAvszystkiem 
urządzono -kilka b. ładnych kwietni
ków. Zmiana ta uprzyjemniająca po
byt w parku zasługuje na uznanie, jed
nakże Magistrat w ciągu dłuższej susz^j 
winien Acprowadzić skrapianie zakurzo
nych alei. Koniecznem także jest zmia
na parkanu, którv z zewnątrz Avygłą« 
da odstraszająco.
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Wi lis oionhj i koisnjalngj
NA WYSTAWĘ KOLONJALNĄ 

DO PARYŻA.
Celem umożliwienia jaknajszerszyma 

sferom polskiego społeczeństwa zapoz
nania się praktycznego z zagadnieniem 
kolonjalnem. od grywaj ącęim coraz więk 
szą rolę w naszem życiu, zarówno go- 
spodarczem, jak i spolecznem (emigra
cja), Liga morska i koilohjalna organi
zuje 2 wycieczki, które wyruszą w 
lipcu b.r. na wystawę kolonjalną do 
Paryża drogą morską i lądową. Należy 
dodać, że uczestnicy wycieczki mor
skiej, odbędą się podróż z Gdyni przez 
Kopenhagę do Havru pod polską ban
derą, okrętem polskiej transatlantyc
kiej li.nji okrętowej „Gdynia — Ame
ryka „Pułaski". Zarówno bogaty i u- 
rozmaicony program tych wycieczek, 
który przewiduje między innemi, o- 
prócz zwiedzenia wystawy i Paryża, 
udział w Narodowym święcie francu- 
skiem w dniu 14 lipca, jak i niskie sto
sunkowo ceny, winny przyczynić się, 
do dużego powodzenia tych wycieczek.

Zapisy przyjmuje ce.nta.rala Ligi M. 
i K. Warszawa, ul. Nowy Świat 55, te-1. 
515-88. Wszelkich informacyj udziela 
zarówno centrala, jak i wszystkie od
działy Ligi morskiej i kolonjalnej.

X WIECZÓR MUZYCZNO WOKALNY 
W DOMU LUDOWYM. Staraniem Ko
ła opieki szkolnej 
im. św. Barbary w 
ny zostanie w dniu 
tę o godz. 7 wlecz, 
wego w Sosnowcu 
muzyczno - wokalny 
programu przez „męski chór koleżeń
ski w Sosnowcu41 pod dyrekcją p. An
toniego Braunera, oraz z łaskawym 
współudziałem: dyr. Stefana Marjana 
Stoińskiego — prezesa Związku kół 
śpiewaczych woj. Śląskiego i dyr. in
stytutu muzycznego w Katowicach, któ
ry wygłosi prelekcje muzyczną oraz p. 
Ireny Lewińskiej — solo śpiew i prof. 
Władysława Araszkiewicza — skrzyp
ce. Przy fortepianie zasiądzie dyr. St. 
M. Stoiński.
X ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
TECHNIKÓW. W piątek clnia 29 b.m. 
i.j. dzisiaj o godz. 8 wiccz. w lokalu 
Stowarzyszenia techników w Sosnowcu 
przy ulicy Czystej 9 wygłosi odczyt 
p. inż. Tadeusz Hieronim Jakowicki na 
temat: „O instalacjach cieplnych Bel- 
gji, Francji, Czechosłowacji i Niemiec1’. 
Odczyt będzie ilustrowany przezrocza
mi. Wstęp dla członków i wprowadzo
nych gości.
X WYŁOWIONE ZWŁOKI. W ub. 
środę kąpiący się w stawie między 
hutą Staszic a Modrzejowem wydoby
li zwoTki topielca, przy którym znale
ziono dokumenty na nazwisko Ryszar
da Malka właściciela restauracji w 
Chropaczowie (G. Śląsk). W jakich o- 
kolicznościach Małek utonął wyjaśni 
to prowadzone dochodzenie policyjne.
X POGRYZIONY PRZEZ PSA. One- 
gdaj na błoniach czeladzkich nad Bry- 
uicą miał miejsce wypadek pogryzienia 
14-letniego Józefa Wójcika przez pisa 
należącego do Antoniego Horzelskiego. 
Właściciel pilnując łąki prowadził psa 
na smyczy, ten jednak wyrwał się i 
pokąsał strasznie nieszczęśliwego chłop
ca na calem ciele. Rannego umieszczo
no w szpitalu, gdzie pozostaje pod ob
serwacją, otrzymując zastrzyki prze
ciw wściekliźnie.

szikoly po w. nr. 17 
Sosnowcu, urządzo- 
50 b.m. t.j. w sobo- 
w sali Domu ludo-
(Jasna 26) wieczór 

w wykonaniu

Ostrzeżenie przed wyjazdem 
EMIGRANTÓW DO NIEMIEC.

Z nad granicy niemieckiej nadcho
dzą coraz częściej wiadomości o wy
siedlaniu z Niemiec przez władze nie
mieckie polskich robotników sezono
wych. W ysiedlanie dotyczy jedynie 
ych robotników, którzy przekroczyli 
granicę nielegalnie w celu otrzymania 
pracy na roli w Niemczech — nie uzy
skawszy kontraktu.

Polskie władze emigracyjne wobec 
powyższego przestrzegają emigrantów 
przed udawaniem się do Niemiec bez 
kontraktów, gdyż naraża to ich na ka
cy lak ze strony władz niemieckich, 
pik i polskich, oraz na bez względne 
wysiedlenie z Niemiec. Bez przeszkód 
mogą wyjeżdżać do Niemiec jedynie ci 
robotnicy rolni, którzy zostali zareje

strowani w gminie i zarekrutowani 
przez odpowiedni Państwowy Urząd 
.^oaŁgdnictwa oracy/

powyższej i szawie, ul. Marszałkowska nr. 124. oraz 
wszystkie oddziały i agentury Syndy-

Wszelkich, i n formaty j w
sprawie udziela zainteresowanym bez
płatnie Syndykat Emigracyjny w War-‘katu na prowincji.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
KRYZYS W POLSCE

W ŚWIETLE STATYSTYKI PRACY I KAS CHORYCH.

Jako wskaźnik kryzysu podawane 
są zazwyczaj dane o sianie zatrud
nienia w ‘przemyśle (według obliczeń 
Główneg-o Urzędu .statystycznego), 
któire to obliczenia obejmują zakła
dy ponad 20 robotników. Wobec te
go jednak, iż Kasy chorych uwzględ
niają w swej statystyce .znacznie wię
kszy zakres pracujących najemnie, 
ich statystyka, a zwłaszcza statysty
ka przymusowo ubezpieczonych (a 
więc bez dobrowolnie ubezpieczo
nych i uprawnionych do (korzysta
nia rodzin) daje nam pełniejszy o- 
braz stanu zatrudnienia w kraju a 
zarazem d okład nie jeszy wskaźnik 
kryzysu. Porównajmy zatem cyfry 
obu statystyk w dług ostatnich obli
czeń Głównego Urzędu statystyczne
go. W dniu .1 stycznia 1950 r._ liczba 
zatrudnionych w przemyśle wynosi
ła 689.000, liczba obowiązkowo u- 
bezpieczonych 2.264.909 osób. Jak wi 
dzimy statystyka zatrudnienia w 
przemyśle obejmowała zaledwie oko
ło 50 proc, ogółu pracujących naje
mnie, zatem 70 proc, pracowało w 
zakładach poniżej 20 robotników, a 
więc w drobnym przemyśle, rzemio
śle, chałupnictwie, służbie domowej 
itd. W dniu 1 kwietnia 1950 r. liczba 
zatrudnionych w przemyśle spadła 
do 662.000, a więc o 27.000 robotni
ków, liczba ubezpieczonych do 
2.199.622, a więc o 65.000 pracowni
ków. Liczba bezrobotnych wzrosła w 
tym okresie z 242.000 do 271.000, a 
więc o 29.000 osób, .zatem o tyle mniej 
więcej, o ile wzrosło bezrobocie w 
przemyśle. Natomiast fakt, że 65.000 
pracowników, którzy, jak wynika 
ze statystyki Kas chorych, stracili 
pracę, nic znalazł swego wyrazu w 
statystyce bezrobocia, przyjmowanej 
naogół jako główny wskaźnik kry
zysu. Jednakowoż ten spadek ubez
pieczonych okazał się tylko chwilo
wym, albowiem w dniu 1 lipca 1950
r. liczba ich wzrosła do 2.572.425, a 
więc o 72.801 osób ponad stan z I-go 

Kronika gospodarcza.
NOWE PUNKTY ZATRZYMANIA POCIĄ

GÓW. Ze strony wielu zakładów przemy
słowych zwraca się uwagę na zbyt formal
ny stosunek poszczególnych dyrekcyj PKP. 
przy rozpatrywaniu próśb o otwarcie no
wych punktów zatrzymania pociągów towa
rowych. O ile niema przeszkód z punktu 
widzenia ruchowego, należałoby jaiknaj- 
przychyiniej traktować tego rodzaju proś
by, gdyż, każdy dodatkowy punkt zatrzyma
nia zwiększa przewozy osób i ładunków. W 
dużej ilości wypadków bocznica lub dodat
kowe zatrzymanie mogą sparaliżować kon
kurencję automobilową. W początkowem 
stadjum takie przystanki mogą być ustalo
ne bez żadnych urządzeń. Pod tym wzglę
dem dyrektorzy okręgowych dyrekcyj po
winni posiadać szerokie pełnomocnictwa.

NOWELIZACJA USTAWY O OPODAT
KOWANIU PIWA NIE PRZEWIDYWANA. 
Ze względu na ukazanie się w prasie wia
domości. jakoby w najbliższym czasie mia
ła nastąpić nowelizacja ustawy o opodatko
waniu piwa w kierunku podwyższenia po
datku konsmmcyjnego, niektóre Izby prze
mysłowo - handlowe zwróciły się do Mini
sterstwa skarbu z prośbą o odpowiednie 
wy jaśn ien ia. M i niste rstwo poinfo nnowal o 
Izby, że wiadomości prasowe o rzekomym 
projekcie nowelizacji o o-podatkowaniu pi
wa sa bezpodstawne.

OGRANICZENIA PRZYWOZU ZWIERZĄT 
Z POLSKI DO AUSTRJI. Austriackie mi
nisterstwo rolnictwa i leśnictwa okólnikiem 
z dnia 29 października 1920 r. L. 22152 wy
dało zarządzenia dotyczące przywozu i prze 
wozu zwierząt, surowców zwierzęcych i 
predmiotów. mogących być nośnikami cho
rób zaralliwych zwierzęcych z Polski na 
zasadzie par. 5 ustawy b. monarch.ji au
str jaskiej z dnia 6 sierpnia 1909 r. (Dz. U. I 
P. nr. 177). Okólnik ten. zabraniający w za
sadzie przywozu i przewozu wspomniany cli 
artykułów pochodzenia polskiego i uzależ
niający przywóz, względnie tranzyt od u- 
dzielenia specjalnych zezwoleń rządu au
striackiego. nie został mimo zupełnego wy
gaśnięcia księgosuszu w Polsce cofnięty, a 
skutkiem tego kwestja importu prduktów 
hodowlanych z Polski do Austrji, z którą 
nie zawarliśmy konwencji weterynaryjnej, 
zależna jest od dobrej woli austrjackich 

. jyładz weterynaryjnych. T«m miedzy inne-^

kwietnia 1930 j. Wizrost ten nie był 
bynajmniej usprawiedliwiony wzro
stem zatrudnienia w przemyśle. 
Wzrost .zatrudnienia w przemyśle 
wynosił Bowiem w ciągu tych kilku 
miesięcy (od kwietnia do lipca) za
ledwie 3000 robotników. W świetle 
porównawczej -statystyki widzimy, 
iż te niższe formy naszego życia go
spodarczego zwiększvł->- wydatnie w 
lecie ubiegłego roku możliwości pra
cy, one to wchłonęły 70.000 bezrobot
nych, o którą to cyfrę właśnie zma
lało w tym czasie bezrobocie. Obser
wujemy tu zatem ciekawe zjawisko 
cofania się w dobie kry-zysu życia 
gospodarczego od -niższych do wyż
szych form. W dniu 1 październiku 
1930 r. wynosiła liczba zatrudnio
nych w przemyśle 703.000. a więc 
wzrosła w ciągu lata o 38.000 robot
ników, liczba obowiązkowo ubezpie
czonych wzrosła do 2.407.507 pracow
ników, a więc o 35.084. W tym za
tem okresie wzrost zatrudnienia o- 
granicza 6-ię tylko do przemysłu.

Jednak w dniu 1 stycznia 19'31 r. 
stan zatrudnienia spada do 572.000 
robotników, a wiec o 131.000. Jesz
cze silniej obniżyła liczba ubez
pieczonych, która wynosiła w dniu 
1 stycznia rb. 2.172.5^9. co stanowi 
spadek o 234.958 osób. W ciągu za
tem października — grudnia ubie
głego roku straciło pracę około 
ćwierć milj ona osób, z czego tylko 
131.000 przypada na przemysł,

W ciągu pierwszego kwartału bie
żącego roku zatrudnienie w -przemy
śle spadało w dafe-zym ciągli, osiąga
jąc w marcu poziom 558.000. nastą
pił zatem dalszy sp-adek o 14.000 ro
botników. Silniej jednak wzrosło 
bezrobocie, bo o 32.000 osób, -a zatem 
ograniczenie wytwórczości sięgnęło 
daleko w głąb poza przemysł właści
wy, do niższwli form życia gospo
darczego.

I. B.

rozporządzenie 
rozporządzenie

24.00.

70.25, 5
4 proc.

mi rzecz o w cm i w.zgl ęd ani i 
mi rzeczowemi względami . 
rządu austrjackiego dotyczące imiportu cie
ląt z Polski.

HANDEL ZAGRANICZNY Z. S. R. R. 
Bilans handlu zagranicznego ZSRR, za pier
wszy kwartał br. wykazał saldo pasywne w 
wysokości 55.285.000 rubli. Przy wóz wyniósł 
251.223.000 a wywóz 195.938.000 rubli. We
dług wszelkiego prawdopodobieństwa defi
cyt bilansu za drugi kwartał będzie jeszcze 
znacznie większy — a to wskutek dużego 
spadku eksportu sowieckiego.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 285.

AKCJE: Bank Polski 125.00 — 125.50,. 
Bank Zachodni 62.50, Węgiel

Tendencja utrzymana.
6 proc. Paż. Dolarowa zł. 

proc. Poż. Konwer. zł. 48.00, 
Poż. Inwest. zl. 85.50 — 85.00.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.91. 
i pół, Nowy Jork 8.915, Londyn 45.57 
i trzy czwarte, Paryż 54.91, Wiedeń 
125.55, Praga 26.42 i pół, Włochy 46.69, 
Szwajcar ja 172.58, Hol a ud ja 558.60, 
Stokholm 259.10, Berlin 211.88. _
War. pr. obr. 8.914 — 8.915.

Tendencja niejednolita.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto cena tranz. 29.00, Żyto cena o- 

rjen. 28.00 — 28.50, Pszenica 55.00 —
55.50, Mąka żytnia 45.00 — 44.00, Mąka 
pszenna 52.50 — 55.50, Otręby żytnie
25.25 — 24.2, Otręby pszenne 20.75 — 
21.75, Otręby pszenne grubszo 22.25 — 
2535.

Reszta notowań bez zmiany.
Usposobienie spokojne.

Doi.

Zapisujcie się do P.M.S.

Skazanie kolporterów
PISM KOMUNISTYCZNYCH.

Na początku b.r. władze bezipieczen. 
stwa publicznego zauważyły wzmożo
ną działalność komunistyczną na tere
nie Czeladzi i kolonji Piaski.

W lutym przed Magistratem Czela- 
diz w czasie wypłacania zasiłków bez
robotnym zaczęto rozrzucać odezwy 
komunistyczne oraz wywieszono z ko
rytarza tegoż Magistratu czerwony 
sztandar.

Policja zauważyła uwijających si^ 
pomiędzy tłumem znanych sobie komu
nistów.

Zatrzymano kilkanaście osób po dej. 
rżanych. Zatrzymani między innemi:

21-detni Mieczysław Kaździoł (Cze
ladź, Nowa Kolonja 115), 22-letni An
toni Ociepka (kol. Piaski, Nowopogoń- 
ska 5), 25-letni Józef Wyszyński, -kol. 
Piaski, Borowa 27), 194etni Stanisław 
Stan do (kol. Piaski, Betonowa 5), 22- 
letni Józef Małota (kol. Piaski, Boro
wa 15). 25-letni Eugenjusz Malucha 
(kol. Piaski, Nowopogońska 4) i 27- 
letni Bolesław Słonka (Piaski, Borowa 
15) przyznali się, że są kolporterami 
pism komunistycznych, .zwołują zebra
nia, należą do Związku młodzieży ko
munistycznej, wiedząc, że związek ten 
działa na szkodę państwa.

Oncgdaj na wokandzie Sądu okręgo
wego znalazła się sprawa Mieczysława 
Kaździoła i towarzyszy oskarżonych o 
d ziałal ność anty.państwową.

Sąd uznając winę oskarżonych za u- 
dowodnioną skazał: Ociepkę, Wyszyń
skiego, Stan do, Kaździoła. Malotę każ
dego po 6 lat ciężkiego więzienia. Ma
lucha i Słonkę po 4 lata takiegoż wię
zienia 
praw.

Ad w. Krzemuski i Gelernter, pełno
mocnicy skazanych Kaździoła i Sionki 
zapowiedzieli apelacje.

wszystkich z pozbawieniem

Nasz M radiowi.
TRANSMISJA KONCERTU 

SYMFONICZNEGO.
W piątek 29 b.m. o godz. 20.15 rozgłośnie 

polskie transmitują z Filharmonji warszaw
skiej wielki koncert symfoniczny z udzia
łem jako solisty Stefana Frenkla, znanego 
i wybitnego skrzypka. Program, zawiera 
kompozycje muzyków współczesnych pol
skich. Stefan Frenkiel odegra oryginalny 
koncert skrzypcowy Jerzego Fitelberga. Na 
zakończenie usłyszymy jeszcze muzykę sym 
foniczną Palestera, za którą młody kompo
zytor otrzymał zaszczytne odznaczenie na 
międzynarodowym konkursie muizyki współ 
czesnej w Londynie.

PROGRAM RADJOWY.
NA PIĄTEK 29 MAJA.

11.58 — Sygnał czasu oraz hejnał z wieży 
Mar.jackiej. 12.10 — Komunikat meteorolo
giczny. 15.50 — Lekcja języka francuskie
go (Warszawa). 16.15 — Pieśni majowe z 
wieży MąrjackieJ. 16.50 — Audycja dla dzie 
ci starszych (Ciocia Hela). 16.45 — Koncert 
z płyt gramofonowych. 17.15 — „Czy pszczo
ła myśli’* wygi. prof. Stan. Sumiński (War
szawa). 17.45 — Koncert popularny z udzia
łem orkiestry P. P. woj. śląskiego pod dyr. 
p. Ad. Grodonia: Ruprecht: Marsz; W. 
Gluck: „Ifigenja w Au'lidzie“ — uwertura;
J. Fucik: Walc: II. Nicze: Wiązanka tań
ców śląskich: Dwa utwory na krylofoii wy
kona F. Poleś: a) W. Stegger: Mazur, b) W.
G. Oertel: Galop; Moszkowski: Serenada; 
Marsz powstańców śląskich. 18.45 — Co
dzienny odcinek powieściowy. 19.00 — Roz
maitości. 19.15 — Inż. Stanisław Nitsch': 
„Dziwne przygody kota“. 19.50 — Komuni
katy sportowe. 20.00 — Pogadanka muzycz
na (Warszawa). 20.15 — Koncert symfonicz
ny z Filharmonji warszawskiej. Po koncer
cie komunikat meteorologiczny oraz nad
program. 25.00 — Skrzynka pocztowa w ję
zyku francuskim.

OdpowSedsi Redakcji*
Mieszkańcom Redenu: Sprawa za

niedbanych ulic n.a Redenie była oma
wiana na ostatniem posiedzeniu Rady 
miejskiej, gdzie Magistrat oświadczył 
że arfcrjc te stopniowo zostaną w roku 
bieżącym doprowadzone do możliwego 
stanu.

P. WŁ* Wojakowski: Konsulat fran
cuski, Katowice, ul. 5 Maja 25.

IdsUNAĆBEZ ŚLADU PIEGI. 
PLAMY. WĄGRY OPALENIZNĘ 
r ZMARSZCZKI NA TWARZY’

iiiYWAJ 8EZRTEC10WECO 
KREMU METAMORFOŹAt;
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„ZAGŁĘB!E“.
--- - - ° mistrzostwo

A. rozegrane z,ostaną w przyszłą 
ójzielę w Dąbrowie pomiędzy wy
śnionymi klubami. „Hakoacn na- 
. v do silnego zespołu piłkarskiego 
jest drużyną szybką i zgraną, 

etn „Zagłębie" ~Ł" ■J"1—" ■4'"" 
fe pninfcty, _ i

„Wartą •

z D. w.yś-cigi odbędą, się o godzinie 
IrzwićT popołudniu n-a odcinku szo 

pod Psarami. Zbiórka zawodni- 
oraz komisji sportowej na pla

cu przed dworcem kolejowym skąd 
nie o godzinie drugiej i pól

ZE SPORTU. 
*mHAKOACH“ - 
jBteresuUłce zawody 
ki.;
iiit 
aiit- 
leży:est drużyną szybką i. zgraną, za- 
1 m „Zagłębie", aby zdobyć dwa no- 
ce punkty, musi walczyć niemniej 
imbitni®- jak w- ubiegłą niedzielę z 

” ź klubu MOTOCYKLOWEGO 
SOSNOWCU. W nadchidzącą nie- 

jaelę, i- w ^’n*u m- za,'zflfl
Llubti motocyklowego Zagłębia Dą
browskiego organizuje wyścigi mo
tocyklowe t. zw. „kilometr - la n<-e", 
jcSiępne tylko dla członków K. M.
i. 
lr,ze<'icj popołudniu .n-a

pod Psarami. Zbioi.
Uw oraz komisji sportowej na pla- 
,* tt° przed J------------ —--~

punktual .
wspólny odjazd na start. Celem osta
tecznego omówienia szczegółów po 
uyższych wyścigów oraz podziału 
pracy członkowie klubu mają się ze
brać w dniu dzisiejszym o godzinie 
ósmej,' wieczorem w lokalu klubu 
y. Z D. przy ulicy Małachowskie
go 9.

Projektowane na dzień 7 czerwca
j, b. międzyklubowe wyścigi moto
cyklowe są odwołane ,z powodów nie
zależnych od zarządu K. M. Z. D., 
natomiast w dniu tym odbędzie się 
wycieczka do Wieliczki. Wyjazd na
stąpi o godznic szóstej rano ,z placu 
przed dworcem.

Termin najbliższego psoiedzenia 
zarządu K. M. Z. D. .wyznaczony 
jest na dzień 5 czerwca (piątek) o go
dzinie ósmej wieczorem, następne po
siedzenia odbywać się będą we śro
dy, o godzinie ósmej wieczorem.

Kronika Zawiercia.
X „CHWILA ZAISTNIENIA FAKTU44. 
Uznając potrzebę przeprowadzenia spi
su ludności w Zawierciu, wyraziliśmy 
przekonanie, że Magistrat uniknie nie
zrozumiałych, zawiłych wyrażeń w in
strukcji. W dużej mierze stało się to. 
Instrukcje napisane są dość przejrzy
ście i zrozumiale. Nic uniknięto jednak 
szeregu wyrażeń t. zw. języka urzędo
wego, których inaczej nazwać nie moż
na, jak barbaryzmami. Do .nich należy 
tn. in. „chwila zaistnienia faktu". Kie
dyż wreszcie „zaistnieje chwila", gdy 
mrzęcly nasze zaczną wyrażać się po
prawnie, uczciwie po polsku? Uczyć 
się, obywatele!
X SAMOKSZTAŁCENIE. Tutejsza pla
cówka Obozu młodych Wielkiej Polski 
orowadzi chwalebną pracę, mianowicie 
w szeregu referatów zapoznaje swych 
Członków z historją Polski. Kolejny 
Hykład o powstaniu państwa polskie

go wygłosił w dniu 27 b.m. p. S. Duda. 
Po wykładzie nastąpiła ożywiona dy
skusja.
X NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE, Wczo
raj, jako w rocznicę zgonu ś.tp. M. Za
jąca, członka zarządu miejscowego 
„Sokola" av kościele pa raf ja ln ym odby
ło się nabożeństwo żałolbne, na którem 
byli obecni członkowie gniazda.
X „REGINA COELI", Piękna ipieśń, 
którą tak znakomicie odśpiewał chór 
„Liry" podczas akademji w dniu 25
b.m.,  mianowicie. „Regina Coeli", wy
konana będzie przez tenże chór w naj
bliższą niedzielę t.j. 31 na Mszy św. o 
godz. 10 zrana. Będzie to rzadka okazja 
usłyszenia utworu, który stanowi klej
not w dorobku artystycznym „Liry".
X KAMIENIEM W GŁOWĘ. W kpmi- 
sarajcie policji spisano profokuł na 
niejakiego Barana.z Warty, który ugo
dził kamieniem w głowę brukowego Ja
na Stępnia, pełniącego służbę na kolei.
X WESELI POBOROWI. Poborowi 
z niektórych okolic po-wiątu, przybywa
jący na komisję poborową, zachowują 
się bardzo buńczucznie. To też policja 
zmuszona była ostatnio pociągnąć do 
odpowiedzialności Władysława Czer
wińskiego i 10 jego towarzyszów z Gra
bowa, gm. Rokitno Szlacheckie.

PARADA FOK 
pod ochroną

Pod protektoratem marynarki ame 
rykańskiej i kanadyjskiej rozpoczę
ła się jedna z najbardziej ciekawych 
wędrówek zwierząt: przeniesienie do
roczne fok, które opuszczając wody 
podzwrotnikowe kierują się ku za
chodnim wybrzeżom Alaski, odby
wając temsamem podróż 4000 mil. Na 
czele pływającego stada kroczą za
wsze samce, a w pewnej odległości 
płyną samice, za któremi dopiero na
stępują najmłodsze okazy rodu. Gro
madę, która normalnie płynie w odle 
glości 15 do 20 milj od wybrzeża o- 
chraniają pancerniki Stanów Zjedno
czonych tak długo jak płynie wzdłuż 
wybrzeża amerykańskiego. Po prze
byciu linji granicznej, przechodzi 

pod opieką okrętów kanadyjskeh, 
które ją eksportują aż do Alaski, 
gdzie ponownie roztaczają nad foka
mi opiekę okręty amerykańskie, któ
re je odprowadzają aż do Saint Paul, 
uważanego za największe zbiorowi
sko fok, gdyż gromadzi się tam po-

X POŻAR. Wczoraj o godz. 6 i pół zra- 
ua wybuchł pożar w posesji, p. Ludwi
ka Świerczewskiego przy ul. Często
chowskiej w Koziegłowach. Dzięki 
szybkiemu przybyciu i energicznej ak
cji ratunkowej miejscowej straży po
żarnej zdołano pożar rychło umiejisco-
i.wić,  pomimo iż zagrażał sąsiednim bu
dynkom. Stpalił się jedynie cłach i 
strych. Szkody wynoszą 20D0 zł. Przy
czyna pożaru nieustalona. Podmieść na
leży szlachetny zwyczaj mieszkańców 
Kozieigłów. N.a alarm pożarny Kozie- 
głowianie nie schodzą się gapić w miej
scu wypadku, jak to zdarza się gdzie
indziej, lecz każdy wybiega z domu z 
wiadrem i znosi wodę, pomagając stra
ży w jej pracy. Dobrze byłoby', aby 
zwyczaj ten naśladowano we wszyst
kich miejscowościach naszego powiatu, 
zwłaszcza przy już jozipoczy nająć ej się 
klęsce pożarów.
X POŚWIĘCENIE SZTANDARU CE
CHOWEGO. W niedzielę, 31 'b.m. w Ko 
ziegłowach odbędzie się uroczystość po
święcenia sztandaru tutejszego starego- 
cechu sze weki ego. W uroczystości tej 
wezmą, udział prawie wszystkie miej
scowe organizacje. Po nabożeństwie 
w sali straży pożarnej wbijanie będą, 
gwoździe pamiątkowe oraz odbędzie 
się zapis do księgi wieczystej.

pancerników.
nad 400 tysięcy egzemplarzy tych 
zwierząt.

Jedynie Indjanie mają prawo polo
wania na foki w czasie tej ich wę
drówki. Na mocy starożytnego trak
tatu Indjanom wolno się przy leni 
posługiwać lukiem i strzałami. Polo
wanie dozwolone jest wyłącznie z po 
kładu specjalnych łodzi indyjskich.

Zazwyczaj pierwsze foki dopływa
ją do Saint Paul w pierwszych 
dniach maja. Ich przybycie oznacza 
początek prawdziwej walki, celem 
zdobycia najlepszych miejsc na pla
ży. Po kilku dniach zjawiają się 
pierwsze zastępy samic — których 
obecność wywołuje nowe krwawe bi
twy między samcami. Gdy przycho
dzi na świat młode pokolenie, samce 
tracą zupełnie na wartości. Matki 
poświęcają się wyłącznie odżywia
niu młodych, które rychło wciągają 
do wody, w celu nauczenia ich pły
wania, zabawy i starania się samo
dzielnie o żywność.

Kronika Olkuska.
X ZBIÓRKA NA POWODZIAN W 
WILEŃSZCZYŹNIE w dniu 24 b.m. 
przyniosła zysku zł. 132.50. Wydatki 
(znaczki, r o z-nos żernie zaproszeń i fqp.) 
zł. 19.10. Pozostałość zł. 113.40 przeka
zana została przez p. Okrajnio-wą, kie
rowniczkę zbiórki, głównemu komite
towi w dniu 27 b.m. Współpracę przy 
zbiórce ofiarowały: Zw. pracy obywa
telskiej kobiet, P. C. K., „Strzelec1’, Ro
dzina policyjna i szereg zaproszonych 
pań, za co tą. drogą składa gię wszyst
kim podziękowanie.
X ZNAK LOTNICZY. Zgodnie z ze
szłoroczną uchwalą zarządu L. O. P. P.» 
na gmachu szkoły powszechnej nr. 1 w 
Olkuszu, umieszczono z obydwóch 
stron znak lotniczy t.j, nazwę miasta 
wiebkiemi lilcrami.
X ŁADNA DZIELNICA, ALE KORZY. 
STAĆ Z NIEJ NIE MOŻNA. Do mia- 
sta Olkusza przyłączono różne miej
scowości podmiejskie, skutkiem czego 
peryferje miasta znacznie się powięk
szyły. Między im nem,i przyłączono i 
Czarną Górę, t.j. miejcowość, posiada
jącą charakter letniskowy i dzielnicę 
spacerową. Ale niestety, z warunków 
tych korzystać nie można, albowiem w 
dzielnicy tej ma swą siedzibę czyści
ciel miejski, obok którego znajduje się 
również grze,babsko -padla. Szczegól
niej letnią porą rozchodzi się nieprzy
jemna woń w tej dzielnicy tak, że od
strasza letników i licznych spacerowi- 
czów od korzystania z tej lesistej i mi
lej dzielnicy podmiejskiej. Czyby Ma
gistrat nie przeniósł tych „instytucyj“ 
gdzieindziej? ’

LUSTRACJE W STRAŻACH. Celem 
zbadam i a stanu straży w powiecie, in
struktor Zw. okręgow. straży na pow. 
Olkuski zlustrował straże pożarne w 
Chrząstowicach, Kroczycach, Łanach 
Podleśnych i Średnich, Kleszczowej, 
Siadczy, Solcy, Kidowie, Szycach i 
Dzwono wicach. Lustracja została zakon 
czona w dniu 23 b.m. W związku z po- 
wyższem zostały zarządzone nadzwy
czajne walne zgromadzenia w następu
jących miejscowościach: w Kleszczowej 
w dniu l.VI; Kidowie 4.V1; Szycach 
Kijowskich 5.VI.
X REJONOWE ZAWODY KONKUR
SOWE STRAŻACKIE odbędą się: 14 
czerwca w Bolesławiu, 21 czerwca w 
Skale, 28 czerwca w Pilicy, 5 lipca w 
Wolbromiu, 12 lipca w Kroczycach, 19 
lipca w Żarnowcu, 26 lipca w Kluczach, 
2 sierpnia w Smardzewicach, 9 sierp
nia w Sułoszowej, 16 sierpnia w Ogro
dź i eńcu.

WŚRÓD URZĘDNIKÓW.
Urzędnik I: Dalibóg nie wiem, jak teraz 

wyżyć z tej zredukowanej pensji, mając 
liczną rodzinę do wyżywienia. Panu to do
brze, pan pracuje, żona pracuje, 2-eJi sy
nów i trzy córki pracują.

Urzędnik II: Jest czego zazdrościć! Jan 
nam siedmiu odliczają po 15 procent, to ra
zom 105 procent pensji, czyli musimy jesz
cze skarbowi 5 procent dopłacić!

Przedruk wzbroniony.FILIP MACDONAŁD.

MIŁOŚĆ DETEKTYWA
Autoryzowany przekład J. Zydlerowej. ,

9)
Bezwątpienia wszystko idzie do

brze. A teraz, gdzież zabójca? Mimo 
bolesnego tematu omawiali ten temat 
szeroko. Kto zabił Hoodea?

Gethryn ani razu w tym roku nie 
czuł «ę tak zadowolony. Znalazł na
reszcie przedmiot zainteresowania-

W hallu zastał Boyda i kamerdy
nera, Poołe‘a — szczupłego, trzęsące
go 6ię staruszka, oraz otyłego fun- 
kcjo.narjusza policji, którego znał ze 
Scotland Yard.

Boyd podszedł do Getliryna, .gru
bas wziął kapelusz i wyszedł, kamer
dyner znikł także.

— Chciałbym się zapytać — panie 
Pułkowniku — odezwał się Boyd — 
skąd pan dowiedział się o tej spra
wie.

Gethryn uśmiechnął się.
— Nic panu z tego nie przyjdzie, 

ooyd, jeżeli jednak chce pan konie
cznie, mogę wytłumaczyć swoją tu 
obecność.Po wysłuchaniu relacji Anionie®).

I . .
sympatyczna twarz Boyda rozjaśni
ła 6ię uśmiechem. Nie okazął wcale 
niechęci, przypisywanej detektywom 
policyjnym, jaką zazwyczaj obda
rzają detektywa amatora, który im 
wykazuje błędy na każdym kroku.

■— Niema tu nikogo, panie pułkow
niku, kogobym chciał mieć przy so
bie — mówił Boyd. — Oczywiście 
mówię to nieurzędowo.

— To i dobrze. Wszystko w po
rządku. Zanim wyjechałem z Londy
nu, telefonowałem do Lucasa. Dał mi 
swe błogosławieństwo na drogę i zgo
dził się, żebym zajął się sprawą — 
o ile rodzina się na to zgodzi.

Boyd przyjął tę wiadomość z za
dowoleniem.

— Ułatwia to nam pracę w takim 
razie, ale nie potrzebuję chyba mó
wić panu pułkownikowi, że będzie
my mieli porządny kłopot.

— I mnie się tak zdaje — odrzekł 
Gethryn. ■— Przedewszystkiem jed
nak daj pan spokój z tym „pułkow- ..pikiem1'. Masz pan przed sobą zwy-

kiego dawnego znajomego i jeżeli mię | kty... 
lubisz, nazywaj mnie tak jak daw- 11 1
niej.

Boyd zaśmiał się. Zrozumiał, że 
Gethryn nie chce tu zajmować urzę
dowego stanowiska.

•— Bardzo choinie. Możebyśmy te
raz jednak zabrali się do roboty. Są
dzę, że już zna przebieg wypadku?

— Znam.
—- Wszystkie szczegóły?
—, Całe masy, a nic wartościowego.
Boyd ucieszył się. Znal lakoniczne 

odpowiedzi Geiliryna. Znaczyło ło, 
że zabiera się poważnie do pracy. U- 
cieszył się, bo istotnie czuł się osa
motniony w tej tajemniczej sprawie. 
Wyciągnął 7, kieszeni notainik.

— Mam tu trochę notatek — rzeki. 
— Nie zeclice pan zapewne ich czy
tać, pozwoli więc pan, że Opowiem 
wszystko.

— Proszę bardzo. Ale. możebyśmy 
usiedli.

Usiedli na kanapce przed wielkim 
kominkiem.

Boyd rozpoczął opowiadanie.
— Badałem już wszystkich w do

mu, prócz panny Hoode. Zabiorę się 
i do niej, gdy będzie czuła 6ię lepiej, 
może nawet już dziś popołudniu. Nie 
obiecuję wszakże sobie wiele po tem 
badaniu, bo dowiem się tylko, że 
nierwsza zobaczyła ciało. A teraz fa-

kły... Po kolac... po obiedzie, pan 
lloode, panna Hoode, ipani Mainwa- 
ring i Sir Artur Digby-Coatce grali 
w ca łonie w brydża. Obiad skończył 
się o wpół do dziewiątej, zaczęli grać 
w' karły o dziewiątej, a skończyli o- 
kolo dziesiątej. Panna Hoode poże
gnała się i poszła do swego pokoju. 
I o samo zrobiła pani Mainwaring, a 
Sir Artur zasiadł do pracy w swoim 
gabinecie. Pa.n minister udał gę też 
do siebie w tym samym celu.

— Nic oryginalnego! — zawołał z 
żalem Gethryn. ■— Zawsze to samo, 
('żytu jesz powieści kryminalne, 
Boyd? Każdego zabijają w gabine
cie. Zawsze! Zauważyłeś to?

Boyd zbity z tropu żartobliwym 
łonem, kiwnął głową i mówił dalej.

— Te właśnie drzwi prowadzą da 
gabinetu, jedyne drzwi w hallu .z pra
wej strony. Ten pokoik naprzeciwko, 
to jest właśnie ten, do którego pan 
dziś wszedł przez okno. To pokój 
starego Poolea — kamerdynera. 
Poole opowiada, że siedział tam pew
nie od trzech kwadransów na dzie
siątą aż do chwili wykrycia zbrodni; 
czytał i rozmyślał. I miał przez cały 
czas drzwi otwarte. I siedział naprze
ciw drzwi. I przysięga, że przez cały 
te,u czc.-s nikt nic wszedł do gabinetu

JX «<. M
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ELIKSIRY DO ZĘBÓW HHtaNii
Pasty w tubach i mydełkach

W WIELKIM WYBORZE 
pierwszorzędnych fabryk polskich i francuskich 

POLECA
DROGERJA I PERFUMERJA 
M. JAGIEŁŁOWICZ 
SOSNOWIEC, 3-GO MAJA 7

POSADY 
i PRACE

Potrs®bnn dziewczy- 
na ze świadectwami do 
dwojga państwa. Woj
tkowiak, ul. Zórawia 6, 
Sosnowiec. 4314-2
Chlopcsyfca lub dxie 
wczynkę do lat 16 przyj 
mie na praktykę księ
garnia*,  ,Polonja‘‘. 4331

OGŁOSZENIE
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgo

wego w Sosnowcu wniesiono następujące 
wpisy:

DNIA 10 MARCA 1951 R.
B. 456. „M. Trygier i Ska" — Spółka z o- 

graniczoną odpowiedzialnością w Sosnowcu 
przy ul. Modrzejewskiej Nr. 16. Spółka ma 
na celu sprzedaż kapeluszy, czapek i futer. 
Firmą rozpoczęła działalność od 1 marca 
1951 r. Kapitał zakładowy wynosi 10.000 
złotych i dzieli się na 100 udziałów po 100 
zł. każdy, wniesiony do kasy spółki — 8000 
zł. gotówką i 2000 zł. arportami. Zarząd in
teresami spółki należy do wszystkich wspól
ników t j. Machela Trygiera,Moszka-Moidki 
Klajnfelda i Józefa Gerstnera, każdy z nich 
ma prawo samodzielnie reprezentować spół
kę przed wszelkiemi władzami, osobami, in
stytucjami i sądami. Weksle, czeki indosy, 
przekazy, umowy, pełnomocnictwa i proku
ry podpisywać będzie pod stemplem firmy 
samodzielnie Machel Trygier. Załatwianie 
korespondencji, odbiór z poczty, telegrafu, 
stacji kolejowych i zewsząd koresponden
cji zwyczajnej, poleconej, wartościowej, 
pieniężnej, przekazów, zaliczeń, przesyłek, 
towarów, inkasowanie należności za towar, 
wydawanie pokwitowań, może uskuteczniać 
w imieniu firmy każdy ze wspólników. Spół
ka z ograniczoną odpowiedzialnością. Akt 
spółki zeznany został przed zast. not. J. 
Raykowskiego w Sosnowcu dnia 27 lutego 
1951 r. Nr. Rep. 559 — na czas nieograni
czony.

kę przed wszeflkiemi władzami, instytucja
mi, sądami i osobami. Weksle, czeki, indosy, 

winny 
• przez

KUPNO
i SPRZEDAŻ

Do sprzedania w śród
mieściu dom parterowy 
z ogródkiem, 9 ubika
cji, 3 pokoje z kuchnią 
i przedpokój zaraz wol
ne. Wiadomość Soano~ 
wiec 3-go Maja 5, A. 
Witkowska. 4296-3
Sprzedam większą po 
kojową lodownię. Mo
ścickiego 19 m. 11, pa
rter 2—5. 4329

LOKALE

Odnajm^ jeden lub 2 
pokoje komfortowo u- 
meblowane. Wiadomość 
w księgarni „Polonja" 
Sosnowioc Hale „Roz
woju". 4330

2815

Okno wystawowe pracuje dla kupca bez 
przerwy od rana do późnej nocy, obsługu
jąc w sposób prosty i naoczny znajdujących 

się na ulicy^

PRZEDSIĘBIORSTWO 
Blacharsko-Dekarskie 
przyjmuje wszelkie roboty w 
zakres blacharstwa i dekarstwa 
wchodzące z materjałów wła3- 
----- nych i powierzonych.-------

DNIA 20 MARCA 1951 R.
B. 457. „Dom Meblowy" Spółka z ograni

czoną odpowiedzialnością w Sosnowcu". 
Siedziba Spółki mieści się w Sosnowcu, ul. 
Warszawska Nr. 20. Celem spółki jest pro
wadzenie magazynu sprzedaży mebli. Fir
ma rozpoczęła działalność 6 marca 1951 ro
ku. Kapitał zakładowy wynosi 15.000 zł. i 
dzieli się na 150 udziałów po 100 zł. każdy, 
wniesiony do kasy spółki — 15.000 zł. go
tówką i 2000 zł. aportami. Zarząd interesa
mi spółki należy do wszystkich wspólników 
tj. Szlamy Langfusa, Abiama-Moszka Brau 
na, Lejby-Icka Ingstera i Chila Ziilberberga, 
każdy z nich ima prawo samodzielnie repre
zentować spółkę przed wszelkiemi władza
mi, osobami, instytucjami i sądami. Weksfle, 
czeki, indosy, przekazy, umowy, pełnomoc
nictwa i prokury podpisywać będzie pod 
stemplem firmy samodzielnie Abram-Mo- 
szek Braun. Załatwianie korespondencji, od
biór z poczty, telegrafu, stacji kolejowych 
i zewsząd korespondencji zwyczajnej, po
leconej, wartościowej, pieniężnej’,, przeka
zów, zaliczeń, przesyłek, towarów, inkaso
wanie należności za towar, wydawanie po
kwitowań, nnoże uskuteczniać w imieniu 
firmy każdy ze wspólników. Spółka z ogra
niczoną odpowiedzialnością. Akt spółki ze
znany został przed zast. not. J. Raykow
skiego w Sosnowcu w dniu 6 marca 1951 r. 
Nr. Rep. 598 Czas trwania spółki nieograni
czony. ..

B. 458. „Z a k i a d Elektromechaniczny 
.Grom" Spółka z ograniczoną odpowiedzial
nością" w Sosnowcu przy ul. Grochowej 
Nr. 15. Spółka rozpoczęła działalność dn. 5 
marca 1951 roku. Kapitał zakładowy wynosi 
4.000 zł i dzieli się na 100 udziałów po 40 
tł. każdy, wniesiony do kasy spółki 2000 zł. 
gotówką i 2000 zł. aportami. Zarząd Spółki 
należy do obu wspólników tj. Jana-Józefa 
Skcrusa i Anny Adamskiej i każdy znich

dencji zwyczajnej, poleconej, pieniężnej, 
przesyłek, przekazów z poczty, telegrafu, 
stacji kolejowych i zewsząd, inkasowanie 
należności za roboty, może uskuteczniać 
każdy ze wspólników. Wobec właściwych 
władz, Skorus, jako posiadacz koncesji, po
nosi osobistą odpowiedzialność udzieloną 
Wła' ,'slaiwowi Adamskiemu prokury do sa
modzielnego reprezentowania Spółki przed 
wszelkiemi władzami, urzędami, instytucja
mi i osobami, do wykonywania w imieniu 
firmy i na jej rachunek wszelkich czynno
ści handlowych, sądowych i pozasądowych, 
oraz do wydawania i podpisywania pod 
stemplem firmy łącznie z Janem Józefem 
Skór usem weksli, czeków, indosów i innych 
zobowiązań pieniężnych, zawierania umów, 
inkasowania należności za wykonane robo
ty, podejmowania sum, wydawania pokwi
towań, otrzymywania korespondencji wszel
kiego rodzaju, przekazów, zaliczeń, prze
syłek, angażowania pracowników i zwalnia
nia ich, wyznaczania adwokatów i obroń
ców. Spółka z ograniczoną odpowiedzialno
ścią. Akt spółki zeznany przed zast. not. J. 
Raykowskiego w Sosnowcu w dniu 5 marca 
1951 r. Nr. R. 591. Czas trwania spółki o- 
kreślony został na 5 lata z automatycznetin 
przełożeniem z jednego trzechlecia na dru
gie.

DNIA 26 MARCA 1951 R.
B. 460. „M. Brauner i S-ka, spółka z ogra

niczoną odpowiedzialnością" z siedzibą w 
Będzinie przy ul. Kołłątaja Nr. 22. Celem 
Spółki jest prowadzenie w Będzinie piwiarni 
i jadłodajni Firma rozpoczęła czynności 
swe dnia 17 marca 1951 r. Kapitał zakłado
wy wynosi 5.500 zł. i dziel1.! się na 55 udzia
łów po 100 zł. każdy, wniesiony do kasy 
spółki w gotówce. Zarząd spółki należy do 
Hermana Przyrowskiego i Marji Brauner. 
Wszelkie zobowiązania spółki, w tem we
ksle, żyra na wekslach, oraz umowy i peł
nomocnictwa winny być podpisywane przez 
obydwóch wspólników łącznic i zawsze pod 
stemplem firmy. Herszel Brauner, powoła
ny na kierownika spółki ma prawo prowa
dzić powyższe przedsiębiorstwo i reprezen
tować spółkę tak na zewnątrz, jak i na we
wnątrz i prowadzić sprawy sądowe, bez pra
wa jednak zawierania z osobami trzeciemu 
jakichkolwiek umów,, wydawania jakich
kolwiek zobowiązań, jak również podpisywa 
nia weksli itp. Spółka z ograniczoną odpo
wiedzialnością. Akt spółki zeznany przed T. 
Szretterem, not. w Będzinie w dniu 17 mair
ca 1951 roku za N. Rep. 495. Czas trwania 
spółki określony został na jeden rok z au- 
tomatycznem przedłużeniem z roku na rok.

Potrsebny jest lokal 
4—6 pokoi w dzielnicy 
Pogoń dla Instytuoji 
Państwowej. Warunki 
do omówienia, Oferty 
składać należy do Ma
gistratu m. Sosnowca— 
.Biuro Główne. 4148-3
Pokój umeblowany od 
stąpię inteligentnemu, 
solidnemu panu. Mo
ścickiego 19 m. 11, pa
rter 2—5. 4328
Pokój duży, frontowy 
x balkonem w śródmie- 
śziu, pierwsze piętro, 
nadający się na biuro, 
do wynajęcia. Wiado
mość ul. Piłsudskiego 
Nr. 14 m. 6. 4319

Dwa frontowe pokoje 
w śródmieściu na 1-em 
piętra*  wraz z urządzę 
niem, na biuro ew. raie 
czkanie do odstąpienia. 
Wiadomość telefon 1-30 
Będzin. 4322-2

ZGUBIONE 
DOKUMENTY
Antoni Ciapalek zgu
bił kartę zasiłkową wy
daną przez Biuro Po
średnictwa Pracy Za
wiercie. 4318

Kurek Katarzyna zgu
biła legitymację częśoio 
wą wydaną przez Biu
ro Pośrednictwa Pracy 
Zawiercie. 4317

ROŻNE

WAPNO PALONE
budowlane - wysokoprocentowe oraz 
miał wapienny po cenach konkuren
cyjnych do nabycia w Zakładach 
Wapiennych firmy „Eltes“ Sp. Fir
mowa w Będzinie, ul. Siclecka 17, 
tel. 5-95., dostawa w każdej ilości, UJKWilussa Ł -riuuj --1ULU.UŁj x ’ - '-■70.4

ma prawo samodzielnie reprezentować spół-1 wiasnemi końmi.

4152 POSIADA NA SKŁADZIE:
WANNY, NASIADOWKI, wanienki dziecinne, LATARNIE POWOZO
WE, BAKI na benzynę do samochodów. Bańki na olej oraz oliwiarki. 

SPECJALNOŚĆ- krrci® dachów blachą, dachówką i tekturą anso-
J ’ łowcową, konserwacja dachów. — —------ — —

CENY UMIARKOWANE! WYKONANIE PUNKTUALNE!

Węże gumowe i parciane do polewania 
ulic ogrodów, placów i t. p. 4327

DOSTAWA HURTOWA i DETALICZNA
T-wo „Przewodnik" Sosnowiec, 3-go Maja 23.

Zakład Rzeźbiarsko- 
Kamlealarski i Betonowy 
Fr. FOCHTMANA 
w Dąbrowie Górn. na Redenle 

dom wSasny, tel. 1-89.
Wykon^va: Pomniki, figury, grobow
ce, toczaki do ostrzenia narzędzi, ta
blice marmurowe, blaty umywalniowe 
• kontuarowe. Dział betonowy: Rury 
kanalizacyjne, kręgi studzienne, stop
nie mozajkowe, płyty trotuarowe, po

sadzki ś stupy ogrodzeniowe i wszelkie roboty 
budowlane wchodzące w zakres powyższy. Wyko
nanie solidne, ceny przystępne, za gotówkę i na raty.

Na letnie mieaiąee od 
20 maja do 1 paździer
nika rb. w znanej prze
pięknej miejscowości I 
Sławniów około Piliey, 
w nieczynnej fabryce 
„Sławniów*  są do wy
najęcia ładne pokoje z 
całodziennym utrzyma
niom, po cenach ni
skich, oraz jedno, dwu 
i trzypokojowe miesz
kania bez utrzymania. 
W obrębie budynku 
znajduje się ogród i 
rzeczka. Komunikacja 
ze wszystkich stron au 
tobuaowa. Wiadomość 
Administrator Wierbka- 
Sławniów, poczta Pili- 
oa. 4291-2
Na wyoieczkę wynaj
muje szybkobieżny sa
mochód ciężarowy na 
40 osób. Borecki Bę
dzin Hale Targowe 32. 
Telcf. 7-51 i 5-75. 4326

a specjalni*  dla czytelń 
szkolnych i publicznych.

Niniejazem mam za
szczyt zawiadomić Sz. 
Publiczność Zagłębia i 
okolicy że z powodu 
ogólnej stagnacji ceny 
za oprawę książek w 
zakładzie moim zostały 
z dniem 3 maja znaes- 
nie imlione. Oprawa 
książek estetyczna, so
lidna, a dla czytelń spe
cjalnie trwała. 3758

Z poważaniem 
Zakład Galanteryj- 
no-introligatorski 
JAN DUDA 
Sosnowiec, ul. Dęblin- 
ska Nr. 5, telefon 7-13.

Truskawlec Pensjo
nat „Jasna" obok dwór 
ca, poleca pokoje z u- 
trzymaniem djatetycz- 
nem w czerwcu po 8 
do 9 zł. dziennie. Zo- 
fja Wortzowa. 4323-3

Francuska rodowita 
nie młoda szuka demi- 
place albo za utrzyma
nie, referencje Madame 
Marie, Siemianowice, 
Wilsona. 4306-3

Ogrlonzenie. Film! 
każdy kto się interesu
je filmem, bez względu 
na wiek i zawód niech 
poda adres i znaczek 
na odpowiedź. „Empe- 
film" Kraków. 3893-1

Reklama 
jest dźwignią 

handlu.

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy*  
rzuty‘skórne usuwa

KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem)
Jeirt to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i a daicci

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 2009
■>

UWAGA:
Na I seans o godz.

6-ej ceny biletów 
od 50 gr.

KINO
„ZAGŁĘBIE” 12® DAWNIEJ

Kino-Teatr „UDZIAŁOWY-

DZIŚ WII

BUSTER KEATON
w filmie dźwiękowym

„IMPRESARJO”

XKI PODWÓJNY PROGRAM
n

FILM NIEMYj mi in iwa”

&

W rolach głównych:
LAURA LA PLANTE, JOZEF SCHILDKRAUT(DŹWIĘKOWE KINO | Od środy 27_go do 3Vgc maJa

|12M W SOSNOWCU. " Statek komedjantów KOMEDJA wP 2-ch AKTACH.
g ulica Warszawska 2. | potążny film według’ powieści EDNY FERBER arcydzieło światowej literatury. Na I zeanz o godz. 6-ej ceny biletów od 50 gr.

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr- 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 50 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początK^ 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel' 
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 nuĄ" 
za tekstem 35 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.
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